
Lubińskie 
morsy 
w Bałtyku
40-osobowa reprezentacja mor-
sów z Lubina wzięła udział w XV 
Międzynarodowym Zlocie Mor-
sów w Mielnie. Spora część z nich 
wskoczyła do lodowatej wody.
�  » str. 10
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Pobiegną  
dla Karoliny
Przyjaciele postanowili pomóc 23-letniej 
lubiniance, która choruje na zanik mięśni 
i organizują dla niej bieg charytatywny. 
Przyłączyć może się każdy. � » str. 12

nielegalne odpady, 
skradzione kruszywo
Trzy nielegalne składowiska odpadów wypełnio-
ne gruzem, humusem i masą bitumiczną znalezio-
no na terenie budowy trasy S3. Sprawą zajmuje się 
już prokuratura. » str. 8

Grunty 
podzielone, 
ceny znane!
Polesie będzie kolejnym – po Za-
lesiu – osiedlem w Lubinie. Nowe 
osiedle jest niezbędne, bo miasto 
się rozwija. Sprzedaż działek ru-
szy przed wakacjami.
�  » str. 3
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a Oszuści nie mają skrupułów. 
Zarobek zwęszyli już nawet na 
cmentarzu. Próbują wyłudzić pie-
niądze od rodzin osób, które zmar-
ły w niewyjaśnionych okolicznoś-
ciach.

– Wybrałam się na cmentarz. 
Gdy wkładałam kwiaty i przesta-
wiałam znicze, zobaczyłam coś, 
czego wcześniej nie było. Pod zni-
czem ktoś zostawił kartkę z napi-
sem „Ważna informacja. Proszę 

o pilny kontakt” i podał numer te-
lefonu. Bardzo się przestraszyłam 
i zadzwoniłam – napisała do nas lu-
binianka.

Po drugiej stronie słuchawki 
usłyszała mężczyznę, który twier-

dził, że reprezentuje ogólnopolską 
kancelarię prawną, ale mimo próśb 
nie chciał podać jej nazwy...

Czy zostawianie reklam na 
cmentarzu jest w ogóle etyczne?

str. 10

hieny 
cmentarne

reklama

Jest 
koncepcja 
przebudowy
Wykonawca, który zmodernizu-
je jedną z głównych dróg w Lubi-
nie, obejmującą ulice: Ścinaw-
ską, Niepodległości, Prezydenta 
Lecha Kaczyńskiego oraz Grani-
tową, właśnie przedstawił 
pierwszą koncepcję z kilkoma 
wariantami przebudowy naj-
większego lubińskiego ronda. 
�  » str. 5
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Lubin chce 
budowy kolei
��Po radnych powiatu lu-

bińskiego, teraz również 
lubińscy rajcy oficjalnie 
wsparli rządową koncep-
cję Portu Solidarność – 
Centralnego Portu Komu-
nikacyjnego dla Rzeczy-
pospolitej Polskiej. Na 
ostatniej sesji uchwalili 
oświadczenie popierające 
ten projekt.

Polski rząd planuje wy-
budować innowacyjny 
węzeł transportowy, któ-
ry z jednej strony uzyska 
miejsce w pierwszej dzie-
siątce najlepszych portów 
lotniczych świata, z dru-
giej doprowadzi do powsta-
nia krajowego systemu pa-
sażerskiego transportu ko-
lejowego. Z punktu widze-
nia mieszkańców naszego 
regionu najważniejsze jest 
jednak to, co znajduje się 
w załączniku do tej kon-
cepcji, czyli zapisy o roz-
woju kolei w Zagłębiu Mie-
dziowym.

Projekt zakłada powsta-
nie trójośrodkowej (Lubin, 
Wałbrzych, Wrocław) aglo-
meracji zamieszkałej przez 
około dwa miliony ludzi, 
w której słabsze ekono-
micznie południe o dużej 
atrakcyjności turystycznej, 
będzie wspierało swój roz-
wój powiązaniami z ośrod-
kami silniejszymi.

– W tej koncepcji znaj-
duje się nasz pomysł, czy-
li kolej aglomeracyjna Za-
głębia Miedziowego. Bar-
dzo nas cieszy, że rząd do-
strzegł nasze dolnośląskie 
województwo, szczegól-
nie projekt kolei od Legni-

cy, Lubina przez Polkowi-
ce do Głogowa. Jest to bar-
dzo korzystne dla nas, sa-
morządu i mieszkańców – 
mówi Bogusława Potocka, 
przewodnicząca lubińskiej 
rady miejskiej. – Ta kolej jest 
bardzo potrzebna. Tę kon-
cepcję poparł już powiat lu-
biński i mamy nadzieję, że 
inne samorządy współpra-
cujące z nami też poprą ten 
pomysł – dodaje.

„Rada miejska w Lu-
binie deklaruje gotowość 
współpracy dotyczącą 
współfinansowania wy-
branych zadań związa-
nych z realizacją tego pro-
jektu, który dla powiatów, 
miast i gmin aglomeracji 
miedziowej ma charakter 
cywilizacyjny. Jednocześ-
nie wyrażamy nadzieję na 
możliwość uczestnictwa 
w pilotażowym wdroże-
niu systemów transportu 
miejskiego, wykorzystu-
jącego technologie auto-
nomiczne, których wspie-
ranie w ramach realizacji 
projektów komplemen-
tarnych, przewidziane jest 
w „Koncepcji przygoto-
wania i realizacji inwesty-
cji Port Solidarność – Cen-
tralny Port Komunikacyj-
ny dla Rzeczpospolitej Pol-
skiej” – czytamy uchwalo-
nym przez lubińskich rad-
nych oświadczeniu. – „Ra-
da miejska w Lubinie, dzia-
łając w przekonaniu jak 
wielkie znaczenie dla roz-
woju samorządów mają ta-
kie właśnie działania rady 
ministrów, składa niniejsze 
oświadczenie”.

MRT

Kierowcom pomoże lustro
��– W tym miejscu 

przydałoby się lustro, bo 
jest tu bardzo 
niebezpiecznie – napisał do 
naszej redakcji jeden 
z Czytelników. Podobnych 
sygnałów otrzymaliśmy 
więcej. Czy na nowym 
odcinku ulicy Bema przy 
wyjeździe na 1 Maja 
rzeczywiście jest taka słaba 
widoczność?

Problem pojawił się po 
wybudowaniu nowego od-
cinka ulicy Bema i wjazdu na 
zmodernizowaną wcześniej 
1 Maja. Kierowcy wyjeżdża-
jący z Bema mają ograniczo-
ną widoczność i mogą nie za-
uważyć auta jadącego z lewej 
strony, od ronda z ulicy Marii 
Skłodowskiej-Curie.

– W końcu dojdzie tam do 
wypadku – pisze do nas jeden 
z Czytelników.

Podobne sygnały od lu-
binian trafiły również do tu-

tejszego magistratu. Spraw-
dzono i okazało się, że lustro 
rzeczywiście przydałoby się 
w tym miejscu.

– Lustro będzie, ale naj-
pierw trzeba wykonać pro-

jekt organizacji ruchu – 
przyznaje Jacek Mamiński, 
rzecznik prezydenta Lubi-
na.

Taki projekt przygotowy-
wany jest przed postawieniem 

każdego znaku czy urządze-
nia bezpieczeństwa ruchu.

Lustro pojawi się więc na  
1 Maja już wkrótce, najwcześ-
niej w przyszłym miesiącu.

Marta Czachórska

Taksówki wrócą  
do rynku?
��– Każdego dnia tracimy 

klientów – żalą się taksów-
karze. – Wygonili nas z ryn-
ku, a my nie mamy gdzie 
stanąć. Ludzie nie wiedzą, 
gdzie nas szukać – mówią 
zgodnie. Czy miejski postój 
taryf powróci do rynku?

Główny postój taksówek 
od lat mieścił się obok ratu-
sza. Mieszkańcy o każdej po-
rze mogli znaleźć tam taryfę, 
a kierowcy mieli swoje miej-
sce. Remont rynku wprowa-
dził niemałe zamieszanie.

W sercu miasta próżno 
szukać taryf. Po rewitaliza-
cji rynku, nadal obowiązu-
je zakaz parkowania przy 
ratuszu. Obok Galerii Cu-
prum Arena taksówkarze 
otrzymali postój zastęp-
czy, ale jak mówią, jest tak 
mały, że nie sposób się tam 
zmieścić. Na domiar złego, 
za przekroczenie wyzna-
czonego miejsca są karani 
mandatami po minimum 
100 zł.

– To jest taki postój na ubo-
czu, nikt o nim nie wie – mó-
wią kierowcy. – Wcześniej 
klienci wiedzieli, gdzie jest 
główny postój i przychodzi-
li na rynek. Teraz ludzie nie 
wiedzą, gdzie nas szukać – 
dodają.

Jak informuje lubińska 
policja, mandaty za niepra-
widłowe parkowanie obo-
wiązują wszystkich kierow-
ców. – W momencie, kie-
dy policjanci patrolując uli-
ce naszego miasta, ujawnia-
ją wykroczenie, wówczas in-
terweniują. Sami mieszkań-
cy równie często wskazują 
nam miejsca, gdzie niewłaś-
ciwie parkują kierowcy – tłu-
maczy asp. szt. Jan Pociecha, 
oficer prasowy lubińskiej po-
licji.

Darmowa komunikacja 
miejska z jednej strony cieszy 
mieszkańców, z drugiej stro-
ny – przysporzyła taksówka-
rzom problemów. 

– Jest nam coraz trudniej 
pozyskać klienta. Wiele osób 

przesiadło się na bezpłatne au-
tobusy – mówią zgodnie tak-
sówkarze.

– Stary postój taksówek, 
zakorzenił się tak głęboko 
w świadomości lubinian, że 
dzwonią i proszą o przyjazd 
pod ratusz – mówi kierowca. 
– Bardzo chcielibyśmy wrócić 
na nasze stare miejsce. Płaci-
my podatki do miasta, a ma-
my tyle utrudnień – dodaje. 
Zapowiadają, że jeżeli będzie 
taka konieczność, to napiszą 
list do włodarza miasta.

Sprawę uda się jednak roz-
wiązać polubownie, ale we 
właściwym czasie. Jak infor-

muje rzecznik prezydenta Ja-
cek Mamiński, postój tak-
sówek powróci do rynku. – 
Wciąż trwają przymiarki do 
tego, jak najsprawniej zorga-
nizować ruch wokół ratusza. 
Szczegółowe informacje po-
damy w stosownym terminie 
– tłumaczy Jacek Mamiński.

Przedstawiciele lubińskie-
go urzędu nie pozostawiają 
jednak żadnych wątpliwo-
ści, co do parkowania resz-
ty mieszkańców. – Parkowa-
nie w samym rynku na pew-
no nie powróci – informuje 
rzecznik prezydenta.

Katarzyna Skoczylas

Lubińscy radni wsparli koncepcję, która bardzo 
przysłuży się regionowi i mieszkańcom

Wyjazd z ulicy Bema 
nastręcza kierowcom 

wielu problemów
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Grunty podzielone, ceny już znane!
»» W lubińskim magi-

stracie ruszyły inten-
sywne przygotowania 
gruntów pod budowę 
nowego osiedla – Pole-
sia. Znane są już ceny 
działek, ogłoszenia 
o ich podziale już dziś 
(22 lutego) pojawią się 
w Biuletynie Informacji 
Publicznej Urzędu  
Miejskiego.

Polesie będzie kolejnym – 
po Zalesiu – osiedlem w Lu-
binie. – Oddajemy do dyspo-
zycji mieszkańców atrakcyjny 
teren pomiędzy parkiem mi-
litarnym (Strzelnicą) a dro-
gą na Gorzelin. Nowe osiedle 
jest niezbędne, bo miasto się 
rozwija – mieszkańcy z jednej 
strony chcą mieć trochę włas-
nej przestrzeni i dom z ogród-
kiem, ale z  drugiej nadal 
mieszkać w Lubinie, korzy-
stać tutaj ze szkół czy instytu-
cji kulturalnych. Dajemy im 
taką możliwość, udostępnia-
jąc miejskie tereny pod zabu-
dowę – tłumaczy prezydent 
Lubina Robert Raczyński.

Na sprzedaż jest łącz-
nie 155 działek. 92 działki 
o powierzchni od 814 m2 do 
1783 m2, przeznaczonych 
pod zabudowę jednorodzin-
ną wolno stojącą, 39 działek 
o powierzchni od 390 m2 do 
854 m2 pod zabudowę jed-
norodzinną szeregową oraz 
24 działki o powierzchni od 
564 m2 do 994 m2 z przezna-
czeniem pod zabudowę bliź-
niaczą.

Powołany w tym celu rze-
czoznawca oszacował już ce-

ny wyjściowe działek. Te bę-
dą się kształtować od 120 
zł netto do 150 zł netto za 
metr. – Naszym celem nie 
jest zarabianie pieniędzy, 
ale to, żeby lubinianie zosta-
li w mieście – zaznacza pre-
zydent.

Działki będzie można ku-
pić w drodze przetargu. Każ-
da z nich będzie licytowana 
osobno, nawet grunty w za-
budowie szeregowej. Miasto 
chce bowiem, by każdy miał 
szansę na udział w postępo-
waniu. 

Sprzedaż działek ruszy 
przed wakacjami. Urząd pla-
nuje sprzedać wszystkie grun-
ty do końca roku. Równo-
cześnie ruszają też przygoto-
wania pod uzbrojenie tych te-
renów. Magistrat wraz z Miej-
skim Przedsiębiorstwem Wo-
dociągów i Kanalizacji opra-
cowuje obecnie projekt sieci 
wodnych i kanalizacyjnych. 
– Budowa sieci ruszy w przy-
szłym roku – potwierdza Ry-
szard Zubko, prezes MPWiK. 

Magistrat rozpoczął też 
rozmowy z Energetyką od-

nośnie skablowania linii ener-
getycznych i wprowadzenia 
ich w ziemię. Opracowywa-
ne są też projekty budowy 
dróg dojazdowych – te mają 
być dwie: jeden zjazd z drogi 
krajowej nr 3 – skręt przed to-
rami, a drugi – od strony uli-
cy Gajowej.  

Szczegółowe informa-
cje na temat sprzedaży tych 
gruntów można znaleźć na 
stronie Biuletynu Informacji 
Publicznej Urzędu Miejskie-
go w Lubinie.

Mariola Ankutowicz
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Wkrótce rekrutacja do przedszkoli
��W tym roku nieco zmienią 

się zasady zapisu dzieci do 
lubińskich przedszkoli. Tak 
jak w innych miastach – na 
przykład Wrocławiu czy 
Legnicy – podczas rekrutacji 
potrzebna będzie kopia 
pierwszej strony PIT-u ma-
my lub taty, która zastąpi 
zaświadczenie o miejscu za-
mieszkania. Rekrutacja ru-
szy już 5 marca.

W Lubinie jest 13 przed-
szkoli publicznych, w których 
uczy się 2,3 tys. maluchów. 
Co roku część z nich, około 
600, kończy naukę i idzie da-
lej, do szkoły, a na ich miejsce 
przyjmowane są nowe dzie-

ci. Od ubiegłego roku samo-
rządy muszą zagwaranto-
wać miejsce w przedszkolach 
nie tylko 4-, 5- i 6-latkom, ale 
również wszystkim chętnym 
3-latkom.

W tym roku rekrutacja 
będzie przebiegać podob-
nie jak w ubiegłym, kryteria 
również są podobne, nastą-
piła tylko jedna zmiana – za-
miast oświadczenia o miejscu 
zamieszkania, rodzice, któ-
rzy chcą uzyskać dodatkowe 
punkty za to, że są lubinia-
nami, muszą przedstawić ko-
pię pierwszej strony swojego 
oświadczenia podatkowego 
za rok 2017. Miejsce zamiesz-
kania jest bowiem jednym 

z trzech kryteriów dodatko-
wych, branych pod uwagę 
podczas zapisów.

– W pierwszej kolejno-
ści musimy zagwarantować 
miejsca w przedszkolach dla 
dzieci mieszkańców Lubi-
na. Na pozostałe wolne miej-
sca przyjmiemy także oso-
by mieszkające poza naszym 
miastem – mówi Jacek Ma-
miński, rzecznik prezyden-
ta Lubina. – Przedszkola pra-
wie w całości finansowane 
są przez gminy, więc w części 
z pieniędzy osób, które miesz-
kają w Lubinie i tu płacą swoje 
podatki – przyznaje.

Dodatkowe punkty pod-
czas rekrutacji można również 

dostać, gdy oboje lub jedno 
z rodziców pracuje, studiuje al-
bo się uczy, a także gdy rodzeń-

stwo malucha ubiegającego się 
o miejsce już uczęszcza do ja-
kiegoś miejskiego przedszkola.

Podczas przyjęć do lubiń-
skich przedszkoli obowiązują 
też kryteria ustawowe, czyli li-
czą się między innymi wielo-
dzietność rodziny, niepełno-
sprawność kandydata, rodzi-
ca albo rodzeństwa, samotne 
wychowywanie dziecka czy 
objęcie pieczą zastępczą.

Rekrutacja na rok 
2018/2019 w Lubinie ruszy już 
5 marca i potrwa do 28. Tak 
jak w poprzednich latach mia-
sto uruchomi specjalną stronę 
internetową, na której rodzice 
znajdą wniosek do wypełnie-
nia. Uzupełniony dokument 
wraz z załącznikami trzeba 
będzie złożyć do przedszko-
la pierwszego wyboru, choć 
– jak zwykle – można będzie 
aplikować maksymalnie do 
trzech placówek.

Marta Czachórska

Jest koncepcja przebudowy głównej 
arterii Lubina
»» Już wiosną ruszy modernizacja jednej z głównych dróg w Lubinie, obejmu-

jącej ulice: Ścinawską, Niepodległości, Prezydenta Lecha Kaczyńskiego oraz 
Granitową. Na tę inwestycję miasto pozyskało 25 mln zł dotacji z Unii Europej-
skiej. Wykonawca właśnie przedstawił pierwszą koncepcję z kilkoma warian-
tami przebudowy największego lubińskiego ronda. 

– To było pierwsze, robo-
cze spotkanie z wykonaw-
cą – przyznaje Damian Sta-
wikowski, sekretarz Urzę-

du Miejskiego w Lubinie. – 
Przedstawił on nam swój po-
mysł na przebudowę tej dro-
gi – dodaje.

Wrocławska firma Pro-Tra 
Building, która zmodernizuje 
jedną z głównych tras w Lubi-
nie, zaproponowała między 

innymi trzy warianty prze-
budowy największego ronda 
w mieście, znajdującego się 
u zbiegu ulic: Ścinawskiej, Pa-
derewskiego i Niepodległości.

Na obecnym rondzie czę-
sto dochodziło do wypad-
ków i kolizji. – W ciągu ostat-
nich trzech lat w tym miejscu 
doszło do aż 139 bocznych 
zderzeń pojazdów z powo-
du nieudzielenia pierwszeń-
stwa przejazdu i 43 zajechań 
drogi na skutek nieprawidło-
wej zmiany pasa ruchu – wy-
licza Damian Stawikowski. 
– Z uwagi na to, że najwięk-
sze rondo w Lubinie jest tak-
że tym najbardziej kolizyj-
nym, poprosiliśmy projek-
tanta, aby przedstawił nam 

kilka wariantów przebudo-
wy ronda, aby stało się bez-
pieczne. Zaproponował kilka 
wersji i zarekomendował wy-
bór ronda turbinowego – do-
daje sekretarz.

W projekcie przebudowy 
można też znaleźć między 
innymi nowe ścieżki rowe-
rowe, przejścia dla pieszych 
na wzniesieniach, nowe pa-
sy ruchu, światła na skrzyżo-
waniach oraz ponad 250 no-
wych miejsc parkingowych.

Obecnie lubiński urząd 
konsultuje projekt, który 
otrzymał od wykonawcy. 
Przebudowa ruszy wiosną. 
Remont będzie prowadzony 
etapami, by spowodować jak 
najmniej utrudnień w ruchu. 

O zmianach będziemy pisać 
na bieżąco.

Na tę inwestycję Lubin 
otrzymał 25 mln zł unijnej 
dotacji. Cały projekt wycenio-
no na trochę ponad 29 mln 
zł, więc miasto ze swojego bu-
dżetu będzie musiało dołożyć 
jedynie 4,4 mln zł. 

Przebudowa realizowana 
jest w systemie „Zaprojektuj 
i wybuduj”, tzn., że w jednym 
przetargu został wyłoniony 
wykonawca, który na podsta-
wie przygotowanego wcześ-
niej przez Urząd Miejski w Lu-
binie programu funkcjonalno-
-użytkowego wykonał projek-
ty techniczne i na ich podsta-
wie zrealizuje teraz inwestycję.

Marta Czachórska

Rekrutacja na rok 
2018/2019 do 
przedszkoli w Lubinie  
ruszy już 5 marca 
i potrwa do 28
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Prezydent Lubina Robert Raczyński w czerwcu ubiegłego roku podpisał 
porozumienie z marszałkiem województwa dolnośląskiego Cezarym 
Przybylskim, na mocy którego miasto otrzymało aż 25 mln zł unijnej 

dotacji na przebudowę wspomnianej drogi
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Wariant polecany przez 
wykonawcę, jako 
najbezpieczniejszy 
rodzaj  ronda
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Na nieprawidłowe wy-
korzystanie czasu wolnego 
szczególnie narażone są dzie-
ci. Po pierwsze dopiero pozna-
ją wartość czasu, który pozo-
staje do ich dyspozycji, uczą 
się go właściwie planować, 
rozwijając samodzielność de-
cyzji. Po drugie czas wolny 
dzieci jest ściśle powiązany 
z czasem wolnym dorosłych. 
To rodzice są najczęściej inspi-
racją do zachowań – w czasie 
przeznaczonym na wypoczy-
nek – dla dzieci w młodszym 
wieku szkolnym. Niestety ak-
tywność fizyczna, wycieczki, 
sport, ogólna aktywność na 
świeżym powietrzu jest wy-
pierana przez korzystanie 
z komputera, Internetu oraz 
innych nowości technolo-
gicznych.

Czas wolny wykorzysta-
ny we właściwy, wartościo-
wy sposób ułatwia kontakty 
i przeżycia społeczne. Dzię-
ki tym kontaktom budzą się 
w dziecku potrzeby współ-
pracy z innymi, rezygnowa-
nia ze swoich postaw egoi-
stycznych na rzecz wspól-
nego działania, wspólnej ra-
dości i wspólnych rozczaro-
wań. Wypoczynek, zabawa 
z rówieśnikami – to znakomi-
ta szkoła współżycia i współ-
działania społecznego.

Rozwijającej się psychice, 
nie wystarcza nauka szkolna. 

W czasie wolnym, obok roz-
wijania i kształtowania zain-
teresowań i uzdolnień, du-
żą rolę odgrywają: potrzeba 
rozrywki, przyjemności i za-
dowolenia po trudach nauki. 
Czas wolny stanowi więc dla 
rozwoju psychicznego źród-
ło nowych przeżyć, sprzyja 
wytwarzaniu się pozytyw-
nych cech charakteru – jak 
koleżeńskość, uprzejmość, 
serdeczność, osłabiając leni-
stwo, niezaradność, samot-
ność. Do walorów czasu wol-
nego na pewno zaliczyć nale-
ży odprężenie psychofizyczne 
organizmu.

Dobrym momentem, do 
pokazania aktywnego i war-
tościowego sposobu spędza-
nia czasu wolnego, są prze-
rwy w nauce szkolnej. W Lu-
binie organizowanych jest 
wiele atrakcji dla dzieci i mło-
dzieży. Są to m.in. „Sportowe 
Ferie”, które w tym roku cie-
szyły się sporą popularnością. 
Frekwencja dopisała. Tera-
peuci Sekcji Profilaktyki Uza-
leżnień, podobnie jak w ubie-
głych latach, włączyli włas-
ne działania profilaktyczne, 
wzbogacając ofertę dla uczest-
ników przedsięwzięcia. Dzie-
ci, młodzież oraz dorośli mo-
gli skorzystać z przygotowa-
nego stoiska profilaktyczne-
go m.in. podczas gier i zabaw 
z piłką koszową, na kręgielni, 

ściance wspinaczkowej czy 
turnieju piłki ręcznej. 

Uczestnicy uzupełnia-
li specjalne kupony, opisu-
jąc na nich swoje zaintereso-
wania, sposoby na spędzanie 
czasu wolnego lub  propozy-
cje tego, jak prowadzić zdro-
wy tryb życia. Każdy, kto zde-
cydował się na udział w za-
bawie profilaktycznej, mógł 
podejść do stoiska z uzupeł-
nionym kuponem, podzie-
lić się własnymi pomysłami 

oraz porozmawiać z terapeu-
tą. Inną formą zabawy, która 
sprawdziła się na stoisku był 
quiz profilaktyczny na temat 
szkodliwości palenia papiero-
sów, spożywania alkoholu, 
i innych narkotyków. Z pew-
nością była to ciekawa i nie-
zapomniana lekcja dla każ-
dego biorącego udział w za-
daniu. Ilość chętnych prze-
rosła wszelkie oczekiwania. 
Uśmiechnięte twarze dzie-
ci potwierdzają, że tego typu 
działanie jest dla nich atrak-
cyjną formą zdobywania in-
formacji na tematy trudne. 
Nie zabrakło również war-
sztatów z alko i narkogogla-
mi, które niezmiennie cieszą 
się sporą popularnością. 

Na ostatnie spotkanie tera-
peuci Sekcji przygotowali pla-
kat, który wymagał uzupeł-
nienia. Młodzi ludzie mogli 
zapisać na nim wartości, któ-
rymi się w życiu kierują i które 
są dla nich ważne. W błyska-
wicznym tempie plakat wy-
pełniały treści takie jak: zdro-
wie, rodzina, miłość, przy-
jaźń, szacunek.

Wszyscy korzystający ze 
stoiska profilaktycznego by-

li nagradzani gadżetami. Do 
wyboru była piłeczka anty-
stresowa z ciekawym nadru-
kiem, kolorowe opaski od-
blaskowe z hasłem promują-
cym życie wolne od używek 
lub długopisem. Dodatkowo 
każdy młody uczestnik otrzy-
mał słodycz i nalepkę profi-
laktyczną. 

Rodzice, opiekunowie i in-
ni dorośli również mieli oka-
zję skorzystać z obecności te-
rapeutów. Podchodząc do 
przygotowanego stoiska, mo-
gli porozmawiać na nurtują-
ce ich trudne tematy z zakre-
su profilaktyki uzależnień. 

Chętnie przyjmowali mate-
riały edukacyjno-profilak-
tyczne oraz ulotki informa-
cyjne, gdzie szukać wsparcia 
i pomocy. 

Wszystkie działania, roz-
wijające hobby, pasje – sprzy-
jają zmniejszaniu ryzyka po-
jawienia się zachowań proble-
mowych wśród dzieci i mło-
dzieży. Obszar profilaktyki, 
na którym działa Sekcja Pro-
filaktyki Uzależnień jest bar-
dzo zróżnicowany. Jest w nim 
miejsce zarówno dla przedsię-
wzięć kierowanych do tych 
młodych ludzi, którzy jesz-
cze nie używali substancji 
psychoaktywnych, jak i tych, 
którzy przejawiają zachowa-
nia problemowe, wymagają-
ce wyspecjalizowanej pomo-
cy. Celem działań profilak-
tycznych jest uświadomienie 
uczestnikom, jak łatwo moż-
na wpaść w sidła uzależnienia 
oraz jak trudno jest się z nie-
go wydostać. Młodzież jest 
uwrażliwiana na zachowa-
nia ryzykowne (np. używa-
nie substancji psychoaktyw-
nych), ich przyczyny i wyni-
kające z tego zagrożenia. Jed-
nym z głównych założeń jest 
ukazanie młodym ludziom 
możliwości zmiany. Sposo-
bem na to jest m.in. odnale-
zienie własnych zaintereso-
wań, prowadzenie zdrowego 
stylu życia oraz kierowanie 
się zasadami, które pozwolą 
w przyszłości zostać wartoś-
ciowymi dorosłymi i dojrza-
łymi ludźmi.

Wszystkich mieszkańców, którzy chcieliby zasięgnąć 
informacji na temat sposobów zdrowego spędzania czasu 

wolnego, motywowania dziecka do zachowań 
prozdrowotnych, niepokojących sygnałów u dziecka – 

mogących np. wskazywać na używanie substancji 
psychoaktywnych – zapraszamy do 

Sekcji Profilaktyki Uzależnień przy 
ul. Niepodległości 31  

(boczne wejście od ul. Kilińskiego). 
Nasi specjaliści przyjmują codziennie 

od poniedziałku do piątku w godzinach od 8.00 do 16.00. 
Kontakt telefoniczny pod numerami: 

76 847 63 55 lub 72 32 07 707.

Ferie  
z profilaktyką
»» Czas wolny to ważny element życia człowieka. Nikt nie rodzi się z umiejętnością 

spędzania czasu wolnego. Istnieje zatem konieczność kształtowania już od 
najmłodszych lat wiedzy i kompetencji do właściwego wykorzystania czasu, tak by 
podejmowane zajęcia w odpowiedni sposób zaspakajały potrzeby, a przy tym by-
ły zgodne z wartościami i normami społecznymi. Czas wolny posiada m.in. walory 
zdrowotne, rekreacyjne, rozwojowe oraz wychowawcze. Pamiętać jednak należy 
o zasadzkach, jakie czyhają na osoby niewłaściwie korzystające z przerw w co-
dziennych czynnościach tj. np. ryzyku sięgnięcia po środki psychoaktywne.
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Kradł, bo to łatwy 
zarobek
Dzięki informacji od lubinianina, policjan-
ci przyłapali na gorącym uczynku złodzie-
ja. Szybko okazało się, że zatrzymany 
26-latek to recydywista i zabierał wszyst-
ko, co mu wpadło w ręce, nawet pamiąt-
kowe medale. Kradł, bo jak mówi… to ła-
twy zarobek.
Mieszkaniec Lubina zauważył, jak w nocy 
jakiś mężczyzna wchodzi do pawilonu 
handlowego przez wybitą w nim dziurę. 
Zadzwonił więc na policję. Na miejsce zo-
stali wysłani funkcjonariusze.
– Sprawca był tak zajęty przygotowywa-
niem rzeczy do wyniesienia, które chciał 
ukraść, że nawet nie usłyszał, kiedy pod-
jechali policjanci. Został zatrzymany we-
wnątrz pawilonu – mówi aspirant sztabo-
wy Jan Pociecha, oficer prasowy lubiń-
skiej policji.
Okazało się, że 26-letni złodziej to recydy-
wista. Policjanci udowodnili mu aż 14 in-
nych przestępstw. Mężczyzna usłyszał w su-
mie 15 zarzutów włamań do piwnic i obiek-
tów handlowych. Kradł wszystko, co mu 
wpadło w ręce, między innymi elektrona-
rzędzia, rowery, garnki, a nawet pamiątko-
we medale. Swoją działalnością spowodo-
wał straty na prawie 14 tysięcy złotych.
26-latek z Lubina powiedział policjantom, 
że kradnie, bo to łatwy zarobek.
– Ponieważ działał w ramach tak zwanej 
recydywy, teraz grozi mu kara do 15 lat 
pozbawienia wolności – dodaje aspirant 
sztabowy Pociecha.

MRT

Zatrzymali pasera
Lubińscy policjanci zatrzymali 54-letnie-
go pasera, a w wynajmowanym przez nie-
go mieszkaniu znaleźli skradzione przed-
mioty, między innymi elektronarzędzia, 
warte w sumie ponad 10 tysięcy złotych. 
Teraz funkcjonariusze szukają właścicieli 
tych rzeczy.
Wszystko zaczęło się od elektronarzędzi, 
które w jedynym z lombardów zostawił 
znany policji paser. Okazało się, że są kra-
dzione.
– 54-letni paser z Lubina znany był z czę-
stych zmian miejsca swojego pobytu. Po-
licjant z wydziału prewencji ustalił, gdzie 
obecnie zamieszkuje i może przechowy-
wać przedmioty pochodzące z kradzieży 
na terenie miasta – relacjonuje aspirant 
sztabowy Jan Pociecha, oficer prasowy lu-
bińskiej policji. – Sprawę przejęli policjan-
ci z wydziału dochodzeniowo-śledczego 
i kryminalnego. Po uzyskaniu nakazu 
przeszukania, weszli pod wskazany przez 
funkcjonariusza adres – dodaje.
W wynajmowanym przez 54-latka miesz-
kaniu policjanci znaleźli kradzione elek-
tronarzędzia, radia samochodowe oraz 
wiele innych przedmiotów. Wszystko 
w sumie warte jest ponad 10 tysięcy zło-
tych. Większość z tych rzeczy została skra-
dziona z samochodów na terenie Lubina.
– W trakcie dalszych czynności oraz 
sprawdzeń lombardów na terenie miasta 
funkcjonariusze zabezpieczyli kolejne 
elektronarzędzia pochodzące z kradzieży 
– dodaje aspirant sztabowy Pociecha. – 
Policjanci z wydziału kryminalnego i do-
chodzeniowo-śledczego w dalszym ciągu 
wyjaśniają okoliczności całej sprawy. 
W tym, w jaki sposób lubinianin wszedł 
w posiadanie kradzionych przedmiotów. 
Ponadto nie wykluczają kolejnych zatrzy-
mań – mówi policjant.
54-latek trafił do aresztu. Usłyszał już za-
rzut paserstwa. Grozi mu do pięciu lat wię-
zienia.
Natomiast lubińska policja szuka teraz 
właścicieli odzyskanych przedmiotów. 
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Wjechał 
w latarnię
��Kierowca srebrnego audi 

z impetem wjechał w słup la-
tarni. Jak mówi, wszystko 
przez zwierzę, które wysko-
czyło na drogę oraz śliską 
jezdnię.

Do wypadku doszło przy 
ulicy Zwierzyckiego, tuż obok 
OBI, 13 lutego około godz. 10. 
Mimo że wyglądało groźnie, 
a auto zostało mocno uszko-
dzone, na szczęście nikomu nic 
się nie stało.

– Jechałem przepisowo, 
nie przekroczyłem pręd-

kości. Na ulicę wyskoczyło 
zwierzę. Chciałem je ominąć 
i wpadłem w poślizg. Jest na-
prawdę ślisko! – mówi kie-
rowca audi.

Policjanci zakwalifikowali 
tę sytuację, jako inne zderze-
nie drogowe. – Kierujący au-
di jechał sam. Na łuku drogi 
stracił panowanie nad pojaz-
dem i uderzył w latarnię. Na 
szczęście panu nic się nie sta-
ło – informuje asp. szt. Jan Po-
ciecha, oficer prasowy lubiń-
skiej policji.

Katarzyna Skoczylas

Dachowanie  
na krajowej trójce
��Cztery osoby, w tym dwójka 

dzieci, trafiły do szpitala w wy-
niku wypadku, do jakiego do-
szło na krajowej trójce między 
Lubinem a Polkowicami w nie-
dzielę, 18 lutego. Przez jakiś 
czas droga była całkowicie za-
blokowana.

– W bok opla busa, jadącego 
drogą serwisową w kierunku Pol-
kowic, uderzył wyjeżdżający od 
strony Szklar Górnych volkswagen 
– informuje aspirant sztabowy Jan 
Pociecha, oficer prasowy lubińskiej 
policji, dodając, że zgłoszenie o zda-
rzeniu wpłynęło o godzinie 11.30.

Opel dachował, a cztery ja-
dące nim osoby zostały zabrane 

do szpitala. To małżeństwo oraz 
dwójka ich dzieci: pełnoletni syn 
oraz 10-letnia córka. Na szczęście, 
po badaniu okazało się, że nie od-
nieśli poważnych obrażeń i wró-
cili do domu.

Na miejscu wypadku praco-
wali policjanci, którzy będą te-
raz ustalać dokładne przyczyny 
i przebieg zdarzenia. Przez jakiś 
czas droga była całkowicie zablo-
kowana. 

Do niedzielnego wypadku do-
szło mniej więcej w tym samym 
miejscu, w którym 29 stycznia na-
czepa ciężarówki uderzyła w bu-
sa wiozącego do pracy górników. 
Zginęły wtedy trzy osoby.

Marta Czachórska

Opel bus w wyniku uderzenia 
przewrócił się. Na koła stawiała 

go pomoc drogowa
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W tym zdarzeniu 
najbardziej 

ucierpiało auto
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Mniej rozbojów i kradzieży,  
więcej przestępstw narkotykowych
»» – Mam wrażenie, że mieszkańcy czują się bezpiecznie na terenie naszego powiatu – mówi, podsumowując ubiegły 

rok pracy lubińskiej policji jej komendant Tomasz Gołaski. W statystykach, niejako na potwierdzenie jego słów, widać 
spadek zdarzeń kryminalnych i tych w podstawowych kategoriach, jak rozboje, bójki, kradzieże z włamaniem czy 
uszkodzenie mienia. Więcej jest za to przestępstw narkotykowych.

– Przestępczość narko-
tykowa się rozwija i to wi-
dać – przyznaje komen-
dant Gołaski. – Zakupili-
śmy specjalistycznego psa 
do wykrywania narkoty-
ków oraz pojazd do prze-
wozu psów służbowych, 
bo widzimy tutaj zagroże-
nie i reagujemy. A ponie-
waż kontrole są częstsze 
i bardziej drobiazgowe, 
jest więcej ujawnień nar-
kotyków. To jest problem 
nie tylko na terenie Lubi-
na. W całym kraju moż-
na zaobserwować wzrost 
tej przestępczości, ale też 
skuteczności działań poli-
cji – dodaje.

Lubińscy policjanci od 
jakiegoś czasu korzystają 
z narkotestera. Nie muszą 
już pobierać krwi i czekać 
na wyniki, lecz od razu, 
dzięki temu urządzeniu, 
wiedzą, czy ktoś jest pod 
wpływem narkotyków. 

Również dzięki temu od-
notowują lepszą wykry-
walność przestępstw tego 
rodzaju.

Natomiast ubiegły rok 
na drogach powiatu lu-
bińskiego nie należał do 

najlepszych. Było mniej 
wypadków drogowych 
(59, zaś w 2016 – 62), ale 
za to więcej kolizji (1626, 
a w 2016 – 1522). W zda-
rzeniach drogowych zgi-
nęło w 2017 roku sześć 

osób, o dwie mniej niż 
w 2016. Mniej było też 
rannych – 77 w 2017 r., 85 
w 2016. Niestety dziś już 
wiemy, że rozpoczęty nie-
dawno 2018 rok będzie 
tragiczniejszy, jeżeli cho-

dzi o śmiertelne wypadki 
drogowe. Choć mamy do-
piero luty, na drogach po-
wiatu lubińskiego zginęło 
już osiem osób. 

Zaś wykrywalność lu-
bińskiej policji od siedmiu 
lat pozostaje na tym samym 
poziomie. Czy to oznacza, 
że jest bezpiecznie?

– To oceniają nasi 
mieszkańcy – stwierdza 
komendant lubińskiej poli-
cji. – Jeżeli w ich opinii czu-
ją się bezpiecznie, widzą 
policję w terenie czy miej-
scu swojego zamieszkania, 
to wtedy możemy powie-
dzieć, że jest bezpiecznie – 
mówi. – Mam wrażenie, że 
mieszkańcy czują się bez-
piecznie na terenie nasze-
go powiatu. Tych zdarzeń 
w kategoriach podstawo-
wych, najbardziej uciąż-
liwych dla mieszkańców 
jest mniej – dodaje.

Marta Czachórska

Od lewej: podkomisarz Mariusz Łukasiewicz, 
naczelnik wydziału ruchu drogowego Komendy 
Powiatowej Policji w Lubinie oraz Tomasz Gołaski, 
komendant lubińskiej policji

Fo
t. 

M
ar

ta
 C

za
ch

ór
sk

a



www.lubin.pl8 22 lutego 2018 powiat lubiński

Powiatowe
Nielegalne odpady, 
skradzione kruszywo
»» Trzy nielegalne składowiska odpadów wypełnione gruzem, humusem i masą bitumiczną znaleziono 

na terenie budowy trasy S3. Śmieci wylądowały w miejscu, skąd wcześniej ktoś – również nielegalnie – 
wydobył piasek. Sprawą zajmuje się już prokuratura.

Rzecz dotyczy feralne-
go odcinka między Lubi-
nem i Polkowicami. Infor-
macja o nielegalnych składo-
wiskach odpadów pobudow-
lanych trafiła do Wojewódz-
kiego Inspektoratu Ochrony 
Środowiska. Inspektorzy ru-
szyli w teren.

– Oględziny we wskaza-
nych miejscach potwierdziły, 
że mamy do czynienia z nie-
legalnym składowaniem od-
padów i wydobyciem kruszy-
wa bez licencji – mówi Łucja 
Strzelec, kierownik legnickiej 
delegatury WIOŚ. – Powia-
domiliśmy o tym Prokuratu-
rę Rejonową w Lubinie oraz 
władze gmin, na terenie któ-
rych znajdują się składowiska.

Strzelec nie zdradza, kto 
powiadomił Inspektorat. Nie-
oficjalnie dowiedzieliśmy się, 
że była to osoba z firmy nad-
zorującej plac budowy, ale tej 
informacji nie udało nam się 
oficjalnie potwierdzić. Jest to 
o tyle możliwe, że od kilku 
miesięcy prace na budowie 
praktycznie stoją w miejscu, 
a powodem przestoju były 
m.in. konflikty między głów-
nym wykonawcą robót – kon-
sorcjum firm Salini Polska 

i Pribex – a podwykonawca-
mi, a także spory między sa-
mymi konsorcjantami. Kwe-
stię tę wyjaśnia inwestor, czy-
li Generalna Dyrekcja Dróg 
Krajowych i Autostrad: – Nie-
prawidłowe działania wyko-
nawcy na budowie drogi eks-
presowej S3 od Lubina do Pol-
kowic zidentyfikował nadzór 
inwestorski. Inżynier nadzo-
ru na wniosek Zamawiające-
go, czyli Generalnej Dyrekcji 
Dróg Krajowych i Autostrad, 
niezwłocznie poinformował 
odpowiednie organy celem 
jak najszybszego wyjaśnie-
nia zaistniałej sytuacji na bu-
dowie. Obecnie trwają proce-
dury wyjaśniające – twierdzi 
Magdalena Szumiata, rzecz-
niczka prasowa wrocławskie-
go oddziału GDDKiA.

Jedno ze składowisk znaj-
duje się w pobliżu przyszłego 
węzła Lubin Północ. Śmiet-
nik zajmuje powierzchnię jed-
nego hektara i ma głębokość 
trzech metrów.

– Wszczęliśmy postępo-
wanie administracyjne. W tej 
chwili zbieramy materiał do-
wodowy, żebyśmy mogli 
ustalić, do kogo należą te od-
pady – mówi Maja Grohman, 

rzecznik prasowy wójta gmi-
ny Lubin.

To samo robią w tej chwili 
urzędnicy gminy Polkowice, 
w której przypadku problem 
jest podwójny – jedno skła-
dowisko znajduje się w po-
bliżu Biedrzychowej, dru-
gie – Kaźmierzowa. Przed-
stawiciele wydziału ochrony 
środowiska i obszarów wiej-
skich polkowickiego magi-
stratu czekają na udostępnie-
nie im akt, które w tej sprawie 
zgromadzili już prokuratorzy. 
Śledztwo przejęła Prokuratu-
ra Okręgowa w Legnicy.

– Zakres postępowania jest 
bardzo szeroki. Z posiadanych 
obecnie materiałów dowodo-
wych wynika, że przy tej in-
westycji naruszono przepisy 
dotyczące składowania odpa-
dami na terenie budowy, co 
jest przestępstwem przeciw-
ko środowisku. Drugi wątek 
tego śledztwa to eksploatacja 
kruszywa bez koncesji, co sta-
nowi naruszenie prawa geolo-
gicznego i górniczego. Bierze-
my też pod uwagę usiłowa-
nie oszustwa na szkodę Skar-
bu Państwa, jako że inwesto-
rem jest w tym przypadku Ge-
neralna Dyrekcja Dróg Krajo-

wych i Autostrad – informu-
je Lidia Tkaczyszyn, rzecznik 
prasowy Prokuratury Okręgo-
wej w Legnicy.

Biegli pobrali do badania 
próbki gruntu i składowa-
nych odpadów. Na eksperty-
zę trzeba poczekać kilka ty-
godni. Swoje postępowanie 
wszczął też Okręgowy Urząd 
Górniczy we Wrocławiu, któ-
ry analizuje dokumenty pod 
kątem ustalenia, czy doszło 
do eksploatacji piasku w spo-
sób niezgodny z prawem.

Do tej pory opóźnienia 
w planowanym oddaniu do 
użytku tego odcinka trasy 
S3 związane były wyłącznie 
ze sposobem, w jaki prowa-
dził budowę główny wyko-
nawca. Pojawienie się na bu-
dowie prokuratury oznacza, 
że ekspresowa droga między 
Lubinem a Polkowicami bę-
dzie gotowa znacznie później 
niż zapowiedział to niedawno 
wiceminister infrastruktury 
i budownictwa Marek Chod-
kiewicz. W styczniowej odpo-
wiedzi na poselską interpela-
cję przyznał on, że ten odci-
nek trasy S3 zostanie oddany 
najwcześniej w marcu 2019 r.

Joanna Dziubek

��Odkąd zmieniła się or-
ganizacja ruchu, na dro-
dze krajowej nr 36 przy 
tymczasowym wjeździe 
do Miroszowic bardzo 
często dochodzi do kolizji. 
Mieszkańcy pobliskiej 
miejscowości mówią, że 
problem jest duży i suge-
rują dodatkowe oznako-
wanie. Co na to Generalna 
Dyrekcja Dróg Krajowych 
i Autostrad?

Kiedyś można było tędy 
wjechać do Miroszowic tyl-
ko jadąc od strony Wrocła-
wia. Wszystko zmieniło się, 
gdy rozpoczęła się przebu-
dowa pobliskiego skrzyżo-
wania dróg krajowych nr 3 
oraz 36 i zamknięto drogę 
prowadzącą do wsi.

– Teraz to jedyny wjazd 
i wyjazd z Miroszowic – mó-
wi Juliusz Pająk, mieszka-
niec wspomnianej miejsco-
wości. – Najniebezpieczniej 
jest, gdy jadąc od strony Lu-
bina w kierunku Wrocławia 
chcemy skręcić do Miroszo-
wic. Trzeba się zatrzymać 
tuż za górką, więc stajemy 
się słabo widoczni. Pierwszy 
samochód ma jeszcze szan-
sę wyminąć stojące auto pra-
wym poboczem, ale następ-
ny już nie. I bardzo często 
właśnie takie sytuacje koń-
czą się kolizją drogową – do-
daje, przyznając, że ostatnio 
napisał w tej sprawie do Ge-

neralnej Dyrekcji Dróg Kra-
jowych i Autostrad.

Czasem w pobliżu staje 
patrol policji. Wtedy kierowcy 
zdecydowanie zwalniają. Jed-
nak jak mówią mieszkańcy 
Miroszowic, policjanci mu-
sieliby tam stać cały czas, że-
by nie dochodziło do kolizji.

Być może w tej sytua-
cji pomogłyby dodatkowe 
znaki informacyjne miga-
jące, które byłyby lepiej wi-
doczne dla kierowców.

– Sprawdziliśmy projekt 
i oznakowanie zjazdu do Mi-
roszowic jest jak najbardziej 
zgodne z zatwierdzonym tym-
czasowym projektem organi-
zacji ruchu – informuje Mag-
dalena Szumiata z wrocław-
skiego oddziału GDDKiA. – 
Jednak dziękuję za zgłosze-
nie, bo każdy sygnał jest dla 
nas ważny i tematem zajmuje-
my się natychmiast. W najbliż-
szych dniach komisyjnie do-
konany zostanie ponownie 
przegląd oznakowania w te-
renie, aby wprowadzić ewen-
tualne zmiany lub korekty – 
dodaje, jednocześnie apelując 
do kierowców o zachowanie 
ostrożności i przestrzeganie 
obecnie dozwolonej prędko-
ści w okolicach przebudowy-
wanego skrzyżowania.

Do sprawy powrócimy, 
gdy GDDKiA dokona prze-
glądu oznakowania w tym 
miejscu.

Marta Czachórska

Szachiści zapraszają do Koźlic
Będzie można doświadczyć 
sportowej rywalizacji, ciekawie 
spędzić czas, a także uzyskać 
wyższe kwalifikacje szachowe. 
Organizatorzy – sołectwo Koźli-
ce, gmina Rudna i lubiński Klub 
Szachowy Junior – zapraszają na 
pierwszy taki turniej w gminie.
I Koźlicki Turniej Szachowy 
o Puchar Wójta rozpocznie cykl 
turniejów szachowych w gminie 
Rudna. Wielki finał zostanie ro-
zegrany podczas obchodów stu-
lecia odzyskania niepodległości 
przez Polskę.
– Bardzo dużo dzieci gra w sza-
chy, także w naszej gminie. Czę-
sto wyjeżdżam z rodziną na tur-
nieje szachowe, gdzie widać, że 
królewska gra przeżywa rene-
sans. A jak dotąd nie było w na-
szej gminie zawodów, na któ-
rych można uzyskać kwalifika-
cje szachowe – mówi pomysło-
dawczyni turnieju, Aleksandra 
Kurek.
Inicjatywę poparł wójt gminy 
i objął turniej, a właściwie cykl 
turniejów, swoim patronatem. 
Pierwsze zawody odbędą się 
w weekend (24-25 lutego) 

w świetlicy w Koźlicach. Każdy 
może spróbować swoich sił 
w jednej z dwóch kategorii. 
W kategorii open szachiści zmie-
rzą się w siedmiu rundach (czte-
ry w sobotę, trzy w niedzielę). 
W kategorii junior (I grupa – 
rocznik 2008 i młodsi, II grupa 
2007-2003) wszystkie rundy 
zostaną rozegrane w sobotę. Sę-
dziować będzie znany szachista 
i instruktor szachowy Józef Bał-
dyga.
Trzech najlepszych zawodników 
w każdej kategorii otrzyma na-
grody, przewidziano także na-
grody specjalne dla najlepszej 
kobiety, najmłodszego juniora 
i najmłodszej juniorki oraz naj-
lepszego zawodnika z gminy 
Rudna.
Zapisy do 23 lutego przez stro-
nę www.chessarbiter.com lub 
w przed rozpoczęciem turnieju 
(9.00-9.45). Wpisowe dla mło-
dzieży szkolnej i seniorów (65+) 
wynosi 10 zł, dla pozostałych – 
20 zł.
Turniej rozgrywany jest syste-
mem szwajcarskim. 

KW
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Wypadkowy 
zjazd

Jedno ze składowisk znajduje się w pobliżu 
przyszłego węzła Lubin Północ. Śmietnik zajmuje 

powierzchnię jednego hektara i ma głębokość 
trzech metrów
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Można stracić 
oszczędności życia
Jeden podał się za policjanta, drugi za 
syna. Obaj próbowali wyłudzić pienią-
dze od starszych mieszkanek powiatu 
lubińskiego. Policjanci ostrzegają 
przed oszustami i apelują, by zacho-
wać rozsądek i rozwagę, bo inaczej 
można stracić oszczędności całego ży-
cia.
O takich sytuacjach pisaliśmy już nie-
raz. Oszuści mają wiele sposobów, by 
podejść starsze osoby: podają się za 
członków najbliższej rodziny lub wcie-
lają się w rolę pracowników różnych 
instytucji, by wzbudzić zaufanie. Zwy-
kle kończy się to stratą dużej sumy pie-
niędzy.
Ostatnio oszuści znowu pojawili się 
w naszym mieście. 15 lutego do 63-let-
niej lubinianki zadzwonił ktoś, kto po-
dawał się za jej syna. Powiedział, że 
miał wypadek samochodowy i potrze-
buje pieniędzy na naprawę auta dla 
pokrzywdzonych.
Mniej więcej w tym samym czasie, 
66-letnia mieszkanka Lubina odebra-
ła telefon od mężczyzny twierdzącego, 
że jest policjantem. Próbował on wy-
łudzić od kobiety 35 tysięcy złotych.
Ani jedna, ani druga lubinianka nie da-
ły się oszukać i nie straciły swoich 
oszczędności. Obie zgłosiły sprawę lu-
bińskiej policji.
– Apelujemy do osób starszych o roz-
sądek i rozwagę przy przekazywaniu 
jakichkolwiek pieniędzy osobom nie-
znanym – mówi młodszy aspirant An-
na Szajbler z lubińskiej policji. – Aby 

nie stać się kolejną ofiarą bezwzględ-
nego oszustwa, pamiętajmy o podsta-
wowych zasadach bezpieczeństwa. Je-
żeli nie znamy odwiedzającego, warto 
spytać o cel wizyty oraz poprosić 
o okazanie dokumentu tożsamości lub 
identyfikatora. Nie należy także udzie-
lać przez telefon informacji dotyczą-
cych swoich danych personalnych, nu-
meru kont bankowych i haseł do nich. 
Starajmy się również unikać posiada-
nia znacznej gotówki w miejscu za-
mieszkania. Pamiętajmy, aby unikać 
podejrzanie korzystnych ofert, przede 
wszystkim gdy są one połączone z wy-
mogiem podpisywania dokumentów, 
wpłatą zaliczki, ujawnieniem informa-
cji czy okazaniem swoich oszczędno-
ści. Pod żadnym pozorem nie należy 
przekazywać pieniędzy osobom ob-
cym – przypomina policjantka.
Jeśli podejrzewamy, że ktoś próbuje 
nasz oszukać, należy natychmiast po-
informować policję, dzwoniąc pod nu-
mer 997. Im szybciej to zrobimy, tym 
większa szansa, że oszust zostanie od 
razu zatrzymany.
Ważne jest też, by zapamiętać jak naj-
więcej szczegółów charakteryzujących 
oszusta.
– Apelujemy także do dzieci i młodzieży 
o przekazanie naszych rad starszym ro-
dzicom, babciom i dziadkom, którzy czę-
sto pozostają sami w domu, a przez to 
narażeni są na działanie oszustów i zło-
dziei – dodaje młodszy aspirant Szajbler.

MRT

Nie będzie objazdu, będzie most
��– Generalna dyrekcja zbuduje 

w Ścinawie zastępczy most! – z taką 
informacją zadzwonił do nas 
uradowany Czytelnik znad Odry.  
– To dla nas, mieszkańców, 
wspaniała wiadomość, bo 
w przeciwnym razie praktycznie 
zostalibyśmy odcięci od świata na 
sześć miesięcy – wyjaśnia.

O remont zabytkowego mostu 
nadodrzańskie samorządy zabiega-
ły od lat, ale zawsze brakowało pie-
niędzy. Wreszcie, na początku roku, 
GDDKiA potwierdziła – most będzie 
naprawiony. Ale koncepcja zakłada-
ła, że na czas remontu most będzie 
dostępny jedynie dla pieszych. Kie-
rowców natomiast czekał niemal stu-
kilometrowy objazd.

– Próbowaliśmy wcześniej inter-
weniować w tej sprawie, by na mo-
ście uruchomić ruch wahadłowy, że-
by zamknąć jedną nitkę, a remonto-
wać drugą. Proponowaliśmy nawet 
uruchomienie przeprawy promowej. 
Chcieliśmy utrzymać chociaż mini-
malny ruch samochodowy. Niestety 
prośby mieszkańców i przedsiębior-
ców, które spływały do naszego sa-
morządu, dotychczas nie przynosi-
ły rezultatów – tłumaczył w styczniu 
burmistrz Ścinawy, Krystian Kosztyła.

Okazuje się, że prośby i interwen-
cje zarówno urzędników, jak i samych 
mieszkańców jednak odniosły pozy-
tywny skutek i sprawa nie jest prze-
sądzona. W ubiegłym tygodniu pra-
cownicy dyrekcji sprawdzali w tere-

nie możliwości budowy tymczasowe-
go mostu nad Odrą.

– Wrocławski oddział GDDKiA 
prowadzi intensywne działania do-
tyczące możliwości budowy mostu 
tymczasowego obok mostu przewi-
dzianego do remontu – mówi Joanna 
Borkowska z wrocławskiego oddzia-
łu GDDKiA. – Aktualnie w przygo-
towywaniu są materiały do zlecenia 
projektu koncepcyjnego takiego mo-
stu wraz z uzyskaniem decyzji środo-
wiskowej. Koncepcja ta wskaże, jakie 
warunki techniczne i formalne mu-
szą być spełnione, aby była możliwa 

budowa tej tymczasowej przeprawy 
przez Odrę – wyjaśnia.

Zadowolenia z takiego obrotu spra-
wy nie kryje włodarz gminy.

– To bardzo dobra wiadomość. 
Mieszkańcy sąsiedniej gminy robią u nas 
zakupy, dojeżdżają tutaj do pracy, do 
szkół. Przedsiębiorcy prowadzą działal-
ność po obu stronach Odry, więc dla nie-
których zamknięcie mostu oznaczałoby 
po prostu bankructwo. I choć zmiana 
koncepcji może nieco opóźnić remont, 
to most zastępczy wydaje się najlepszym 
rozwiązaniem – mówi burmistrz.

Katarzyna Woźniakowska
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GDDKiA sprawdza, czy można 
wybudować most tymczasowy 
obok mostu przewidzianego do 

remontu
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Lubińskie morsy  
kąpały się w Bałtyku
��Ponad 3 200 morsów 

z 55 polskich i zagranicz-
nych klubów wykąpało się 
w Bałtyku podczas XV 
Międzynarodowego Zlotu 
Morsów w Mielnie. Wśród 
nich była także około 
40-osobowa reprezentacja 
z Lubina, której spora 
część także wskoczyła do 
lodowatej wody.

Trwający od piątku do 
niedzieli Międzynarodo-
wy Zlot Morsów w Miel-
nie to największa tego typu 
impreza organizowana nie 
tylko w Polsce, ale i w całej 
Europie. Podczas tegorocz-
nej, 15. edycji, najstarszy 
mors miał 83 lata, a kilko-
ro najmłodszych – niespeł-
na dwa!

Mimo że temperatura 
wody wynosiła zaledwie 
dwa stopnie Celsjusza, a po-
wietrza jeszcze mniej, to at-
mosfera była gorąca. Oczy-
wiście, jak co roku, nie bra-
kowało wielu śmiałków, 
którzy wzięli udział w fi-
nałowej, niedzielnej kąpie-
li w Bałtyku. Zanim jednak 
do tego doszło, ulicami mia-
sta przeszły tysiące morsów 
przebranych za misie, pin-
gwiny, wikingów czy tan-
cerki samby.

Dzień wcześniej odbył się 
Wielki Bal Morsów na pra-
wie 1 500 osób. Zabawę po-
prowadził znany prezenter 
radiowy i telewizyjny Zyg-
munt Chajzer. Muzykę na-
tomiast puszczał Marek Sie-
rocki.

– Jestem oczarowana nie-
samowitą atmosferą tego 
zlotu. Za rok na pewno też 
tu przyjedziemy, ale już ca-
łą rodziną – mówi Katarzy-
na Gruchała, jedna z lubiń-
skich morsów, których do 
Mielna w tym roku przy-
jechała rekordowa liczba – 
około czterdziestu osób. Nie 
wszyscy odważyli się wsko-
czyć do lodowatego morza, 
to jednak nie przeszkodziło 
im w dobrej zabawie.

Morsy z Lubina co nie-
dzielę w  samo południe 
spotykają się na wspólnych 
kąpielach w Szczytnikach 
nad Kaczawą. Obecnie ich 
grupa liczy ok. 50 osób. 
Najmłodszy członek klu-
bu ma trzy, a najstarszy po-
wyżej 50 lat. W swoje sze-
regi zapraszają wszystkich. 
– Można tu bardzo sympa-
tycznie spędzić czas. Na ko-
niec naszych spotkań robi-
my zazwyczaj wspólne og-
nisko – dodaje pani Katarzy-
na, która póki co nie zdecy-

dowała się jeszcze wejść zi-
mą do wody.

Sam pobyt w  wodzie 
jest krótki. Zwykle trwa bo-
wiem od czterech do pięciu 
minut, podczas których nie 
zamacza się głowy ani rąk. 
– Zazwyczaj wchodzimy do 
wody po kilka razy, a w prze-
rwach biegamy i nacieramy 
się śniegiem. Nasz rekordzi-
sta wytrzymał 20 minut 
w wodzie, której temperatu-
ra miała jeden stopień Cel-
sjusza, a powietrza siedem 
na minusie. Zawsze bierze-
my ze sobą termometr – 
tłumaczy Robert Sołogu-
ba, szef lubińskich morsów. 
Przed skorzystaniem z ta-
kich kąpieli należy wcześniej 
dobrze się rozgrzać, najpierw 
w ubraniach, a później bez 
nich. Oczywiście pomocą 
i fachowymi poradami słu-
żą bardziej doświadczeni 
członkowie grupy.

Warto przy tej okazji 
również dodać, że korzyści 
płynących z bycia morsem 
jest mnóstwo. Najważniej-
sze to zwiększenie odpor-
ności organizmu na choro-
by zimowe, poprawa wy-
dolności układu sercowo-
-naczyniowego oraz lepsze 
ukrwienie skóry.

Szymon Kwapiński

MCZ zbada za darmo
»» – Rak jelita grubego rozwija się powoli, więc można go wykryć na bardzo 

wczesnym etapie lub nawet uniknąć zachorowania – doktor Joanna Pelak 
z Miedziowego Centrum Zdrowia zachęca do bezpłatnych badań profilaktycz-
nych. Dzięki ministerialnym oraz unijnym pieniądzom, szpital wykona dodat-
kowo kilka tysięcy kolonoskopii.

Rak jelita grubego uznawa-
ny jest za jeden z najbardziej 
podstępnych nowotworów, 
bo przez długi czas nie daje 
żadnych charakterystycznych 
objawów. Zanim choroba za-
atakuje ostro jelita, może mi-
nąć nawet dziesięć lat. Rak je-
lita grubego jest drugim, po ra-
ku piersi u kobiet i po raku płuc 
u mężczyzn, najczęściej wystę-
pującym nowotworem złośli-
wym w Polsce. Co roku zapa-
da na niego 18 tys. Polaków, 
z czego ponad 11 tys. umiera.

Medycyna dysponuje dziś 
metodami, które pozwalają 
szybko zdiagnozować niepra-
widłowości w obrębie jelita 
grubego. I możemy z nich sko-
rzystać za darmo. W Miedzio-
wym Centrum Zdrowia, w ra-
mach normalnej działalno-
ści, diagnostyki i profilaktyki, 
wykonywanych jest codzien-
nie około 30 kolonoskopii. Te-
raz będzie jeszcze więcej. – Je-
steśmy objęci dwoma progra-
mami przesiewowymi – od 12 
lat z NFZ i 2 lat z Unii Europej-
skiej. Dzięki temu mamy pie-

niądze na wykonanie dodatko-
wych badań – mówi dr Joanna 
Pelak, gastroenterolog z MCZ.

– Idea badań profilaktycz-
nych jest prosta – wykonujemy 
je u wszystkich zdrowych, do-
brze czujących się osób. W ten 
sposób możemy wykryć nie-
prawidłowości we wczesnym 
etapie, które są całkowicie wy-
leczalne – tłumaczy lekarz. – 
Kolonoskopia jest najlepszym 
badaniem profilaktycznym 
na całym świecie. To obejrze-
nie „od środka” całego jelita 
grubego za pomocą giętkiego, 
cienkiego instrumentu, wypo-
sażonego w kamerę, wprowa-
dzanego przez odbyt – dodaje.

Aby skorzystać z darmowe-
go badania, nie trzeba iść do 
lekarza pierwszego kontaktu, 
wystarczy zgłosić się do reje-
stracji MCZ z dowodem osobi-
stym. Tam pacjent będzie po-
instruowany jak się przygoto-
wać do badania. Pacjent otrzy-
muje środek przeczyszczający 
i jest umawiany w dogodnym 
dla niego terminie. Program 
profilaktyczny adresowany jest 
do wszystkich czynnych zawo-
dowo osób, w wieku od 55 do 

64 lat, zamieszkujących na 
terenie Lubina, Legnicy, 
Głogowa. Osoba przez 
tydzień powinna sto-
sować lekkostrawną 

dietę, a dzień przed 
kolonoskopią przy-
jąć leki wywołujące 

biegunkę, aby jelita 
były czyste.

Ludzie wciąż wzbra-
niają się przed badaniem, 

największa przeszkoda to 
wstyd. Jak tłumaczy le-

karz, nie ma 
się czego 

o b a -

wiać. Badanie do najprzyjem-
niejszych nie należy, ale jest 
skuteczne. – Cały personel 
MCZ dokłada wszelkich sta-
rań, aby badanie było jak naj-
mniej przykre, wszystko od-
było się intymnie i bezpiecz-
nie. Pacjent dostaje jednora-
zowe majtki i ochronę na sto-
py. Przebiera się komfortowo, 
za parawanem. Kładzie się na 
lewym boku i musi ugiąć nogi 
w kolanach. Następnie wpro-
wadza się rurkę zakończoną 
kamerą, aby móc obejrzeć jeli-
ta od środka. Najczęściej pod-
czas badań usuwane są polipy, 
czyli niewielkie uwypuklenia 
i guzki w jelitach, które z wie-
kiem mogą zezłośliwieć – rela-
cjonuje przebieg badania dr Pe-
lak.

Badanie trwa około kwa-
dransa. – Zawsze podpowia-
damy, co robić. Jeśli pacjent od-
czuwa ból i jest zdenerwowany, 
podajemy środki przeciwbólo-
we. Niektórzy w ogóle badania 
nie pamiętają, czasem usypia-
ją lub są mocno odprężeni. Wi-
dzę sens robienia tych badań, 
bo wykonuję je od kilkunastu 
lat. Nieraz usunęłam małe og-
nisko nowotworowe w polipie 
i pacjent miał spokój – tłuma-
czy lekarka.

W badania profilaktycz-
nych uczestniczy coraz więcej 
osób, ale jak podkreślają leka-
rze, to wciąż zbyt mało.

– Choroba nadal wykry-
wana jest za późno. Jeśli zaob-
serwujemy u siebie niepokoją-
ce objawy, czym prędzej po-
winniśmy się zgłosić do leka-
rza i wykonać kolonoskopię – 
wzdęcia, zmiana rytmu wy-
próżnień, biegunki, bóle brzu-
cha czy krwawienia z odbytu – 
podsumowuje.

Badanie wykonamy w Mie-
dziowym Centrum Zdrowia 
w Lubinie, piętro 5, pokój nr 515.

Katarzyna Skoczylas

Morsy z Lubina to obecnie grupa około 50 osób. Najmłodszy 
członek klubu ma trzy, a najstarszy powyżej 50 lat
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Mieszkańców  
do przeprowadzania 

badania zachęca doktor 
Joanna Pelak
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Hieny cmentarne – nowa generacja
»» Wybieramy się na cmentarz, by w spokoju i ciszy pomodlić się za zmarłego. 

Podczas porządkowania grobu coś przykuwa naszą uwagę. Na pomniku ktoś 
zostawił kartkę z prośbą o pilny kontakt. Taka sytuacja przytrafiła się jednej 
z naszych Czytelniczek. – Co to ma znaczyć? – pyta oburzona kobieta.

Oszuści nie mają skrupu-
łów. Zarobek zwęszyli już na-
wet na cmentarzu. Po sposo-
bach na wnuczka czy na po-
licjanta, przyszła pora na no-
wą metodę. Tym razem pró-
bują wyłudzić pieniądze od 
rodzin osób, które zmarły 
w niewyjaśnionych okolicz-
nościach.

Otrzymaliśmy niepokoją-
ce sygnały od Czytelników. 
– Wybrałam się na cmen-
tarz. Gdy wkładałam kwiaty 
i przestawiałam znicze, zoba-
czyłam coś, czego wcześniej 
nie było. Pod zniczem ktoś 
zostawił kartkę z napisem: 
„Ważna informacja. Proszę 
o pilny kontakt” i podał nu-
mer telefonu. Bardzo się prze-
straszyłam i zadzwoniłam – 
napisała do nas lubinianka.

Kartka jest wielkości wizy-
tówki, zalaminowana, zosta-
wiona pod zniczem lub przy-
klejona na pomnik. Po wy-
braniu numeru, w telefonie 
zgłasza się młody mężczy-
zna. Zgodnie z tym co mówi 
– pomoże nam zdobyć pienią-
dze tytułem odszkodowania 
za osobę zmarłą. Kartki zo-
stawia na grobach osób, któ-
re zmarły przed ukończeniem 
55. roku życia, bo – jak infor-
muje – z reguły ginęły na dro-
gach, w wypadkach, w nie-
wyjaśnionych okolicznoś-
ciach. Z racji tego, że zmieni-
ło się ustawodawstwo, można 
dochodzić pieniędzy z ubez-

pieczenia i chętnie podpo-
wie, czy jest szansa uzyskać 
odszkodowanie. Mówi, że 
reprezentuje ogólnopolską 
kancelarię prawną, ale mimo 
próśb nie chce podać jej na-
zwy. Dodatkowo przeprowa-
dza ankietę.

– To zdobywanie konsu-
menta w nieetyczny sposób 
– reaguje Wiesława Sulima, 
Powiatowy Rzecznik Konsu-
mentów w Lubinie. – Takich 
informacji w ogóle nie należy 
brać pod uwagę, ani oddzwa-
niać. Ta kartka nie jest rekla-
mą, bo nie zawiera niczego 
co reklama powinna zawie-
rać, nie ma danych, siedziby 
firmy, KRS – wylicza.

– Możliwe, że firma chce 
zgromadzić bazę danych. Je-
śli na ulotce, kartce, wizytów-
ce nie ma danych – nie trak-
tujmy takich rzeczy poważ-
nie. Co więcej, już samo wy-
kręcenie numeru, może być 
dla nas bardzo kosztowne – 
ostrzega rzecznik.

Jak dowiedzieliśmy się 
w Fundacji Konsumentów, 
prowadzonej z  ramienia 
UOKiK, wygląda to na nie-
dozwoloną formę reklamy. – 
O takich sytuacjach powinno 
się poinformować odpowied-
ni organ. Możemy złożyć za-
wiadomienie do Urzędu 
Ochrony Konkurencji i Kon-
sumentów. Skoro pan powie-
dział, że reprezentuje kance-
larię prawną, zasadnym jest 

poinformowanie Okręgowej 
Izby Radów Prawnych oraz 
Okręgowej Rady Adwoka-
ckiej. Należy napisać zawia-
domienie, aby wszczęto po-
stępowanie dyscyplinarne. 
Rada Reklamy to kolejny or-
gan, do którego możemy się 
zwrócić – tłumaczy Marcin 
Pietrzyk z funda-
cji.

Wi-
z y t ó w k i 
i ulotki niezna-
nego pochodzenia to po-
wszechny problem. – Klient, 
który otrzymuje reklamę, 
musi mieć możliwość łatwe-
go zweryfikowania nadawcy 
oraz ceny usługi. Biorąc pod 
uwagę te warunki, należy 
wykazać się szczególną czuj-
nością i ostrożnie traktować 
oferty, czy to w formie ulo-

tek, 
wizy-

t ó w e k 
czy dostar-

czane w  in-
ny sposób w ramach 

marketingu bezpośrednie-
go. Przedstawiona sytuacja 
może zostać skierowana pod 
ocenę Komisji Etyki Rekla-
my, która orzeknie o legal-
ności lub nielegalności dzia-
łania – informuje Kamila 
Rogowska-Śwircz ze Związ-
ku Stowarzyszeń Rady Re-
klamy.

Czy zostawianie reklam na 
cmentarzu jest w ogóle etycz-
ne? Wielu lubinian jest tym 
oburzonych. – Jestem mat-
ką i przychodzę do zmarłego 
dziecka. Syn zginął w wypad-
ku. Kiedy znajduję taką infor-
mację, myślę, że może chodzi 
o wypadek, że może ktoś coś 
wie, że to jakiś świadek. A to 
zwyczajni oszuści – mówi 
mieszkanka Lubina.

Sytuacja wydarzyła się na 
cmentarzu w Oborze. Miej-
sce, podobnie jak cmen-
tarz w centrum Lubina, za-
rządzany jest przez Miejskie 
Przedsiębiorstwo Oczysz-
czania. Godziny otwarcia 
cmentarza są ściśle okre-
ślone, żeby unikać właśnie 
takich sytuacji, a miejsce 
jest pilnowane przez firmę 
ochroniarską.

Prezes MPO przyznaje, że 
o sprawie dowiedział się do-
piero od nas i postara się te-
mu przyjrzeć. Jak tłumaczy, 
nie jest to proste. – To miejski 
cmentarz komunalny, więc 
ma tu wstęp każdy. Nie ma-
my możliwości legitymować 
osób wchodzących na cmen-
tarz, ani sprawdzać ich kiesze-
ni czy torebek. Teren jest bar-
dzo duży. Ochroniarz reagu-
je wówczas, gdy ktoś zacho-
wuje się podejrzanie – mówi 
Edward Siwak, prezes MPO.

Jak się dowiedzieliśmy, 
cmentarz jest ubezpieczony 
od sytuacji gdy np. przewró-
ci się drzewo, ale nie od tego 
typu indywidualnych poczy-
nań. – Ale takie sytuacje nie 
powinny mieć miejsca – do-
daje Edward Siwak.

Katarzyna Skoczylas
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Czy zostawianie  
reklam na 

cmentarzu  
jest w ogóle etyczne?

Alarm bombowy w galerii!
��– Co się dzieje w galerii? – 

dopytywali nasi Czytelnicy, 
wskazując na radiowozy po-
licyjne, wozy strażackie i ka-
retkę pogotowia pod Galerią 
Cuprum Arena. Mundurowi 
pojawili się też wewnątrz 
centrum handlowego. Oka-
zało się, że zamieszanie spo-
wodował anonimowy tele-
fon z informacją o podłoże-
niu bomby w budynku. 

Zgłoszenie o  podłoże-
niu ładunku wybuchowe-
go w Galerii Cuprum Arena 
wpłynęło do Wojewódzkie-
go Centrum Powiadamiania 
Ratunkowego we wtorek, 20 
lutego, po południu. To posta-
wiło na nogi wszystkie służby 
z naszego miasta. Na miejscu 
pojawiło się kilka radiowo-
zów, wozy strażackie i karet-
ki pogotowia. Mundurowi 
sprawdzali, czy w galerii rze-
czywiście ktoś podłożył bom-
bę.

Krótko po zgłoszeniu 
klienci galerii zauważyli, 
jak policjanci wyprowadza-
ją z obiektu młodego męż-
czyznę. Od razu pojawiło się 
podejrzenie, że zatrzymano 

bombiarza. Okazuje się jed-
nak, że to zupełny zbieg oko-
liczności. 

– W międzyczasie doszło do 
kradzieży sklepowej. Ochro-
niarze obiektu zatrzymali 

mężczyznę, który ukradł to-
war w jednym ze sklepów. Wi-
dząc na miejscu policjantów, 
ochroniarze przekazali im zło-
dzieja – tłumaczy aspirant szta-
bowy Jan Pociecha oficer pra-
sowy lubińskiej komendy.

Po kilku godzinach mun-
durowi zakończyli akcję w ga-
lerii. Na szczęście okazało się, 

że był to fałszywy alarm. Nie 
kończy to jednak policyjnych 
działań. 

– Prowadzimy czynności 
zmierzające do ustalenia oso-
by, która wywołała fałszywy 
alarm. Fałszywe zgłoszenie 
o podłożeniu niebezpiecz-
nych materiałów to przestęp-
stwo, które zagrożone jest ka-

rą do ośmiu lat więzienia – do-
daje asp. sztab. Pociecha.

Trzeba też pamiętać, że ta-
ki żartowniś będzie musiał 
pokryć koszty całej akcji, a te 
mogą sięgnąć nawet kilku-
dziesięciu tysięcy złotych.

Przy okazji wtorkowej ak-
cji, pojawiło się też wiele za-
rzutów pod kątem władz ga-
lerii. – Skoro było podejrzenie 
bomby, to dlaczego nie ewa-
kuowano klientów i pracow-
ników? Narażono ich życie 
i zdrowie! – denerwują się na-
si Czytelnicy. 

Co na to sama galeria? – 
Postępowaliśmy tutaj zgodnie 
z wyznaczonymi procedura-
mi. Wszystko było pod kon-
trolą, na miejscu były wszyst-
kie służby, galeria była bar-
dzo dokładnie przeszukana, 
wspólnie podjęliśmy decy-
zję, że ma potrzeby ewakua-
cji – tłumaczy Aneta Powąz-
ka, manager do spraw marke-
tingu w Galerii Cuprum Are-
na, jednocześnie dziękując 
wszystkim służbom za spraw-
ne przeprowadzenie akcji. 

Mariola AnkutowiczFo
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Historyczna Pocztówka (207)

Jeziorko Napoleona (Dziewin)

Legendy i gawędy 
Ziemi Lubińskiej

Zwrotnym punktem w karierze Napoleona 
była słynna wyprawa na Rosję w 1812 roku. 
Brały w niej udział również polskie wojska Księ-
stwa Warszawskiego. Cała wyprawa pomimo 
zdobycia Moskwy, zakończyła się klęską i Napo-
leon musiał wycofać się z Rosji. Trasa odwrotu 
wiodła przez ziemie Księstwa Warszawskiego, 
Prusy, Śląsk, a więc przez ziemie obecnej Polski. 

Był rok 1813. Po sromotnej klęsce w Rosji  
wojska Napoleona wycofywały się na zachód, 
do Francji. Główne siły wraz z cesarzem przekra-
czały Odrę w Ścinawie, część jednak skierowała 
się do brodu pod Dziewinem. Wśród taborów 
tych ostatnich znajdował się wielki wóz, na któ-
rym wieziono równie wielką skrzynię wypełnio-

ną srebrnymi i złotymi moneta-
mi. Była to cesarska kasa. 

W pewnym momencie, w czasie przeprawy 
przez rzekę, pękła oś w nadmiernie obciążonym 
wozie i cały cenny ładunek zaczął pogrążać się 
w zimnej toni. Na nic zdał się wysiłek zrozpaczo-
nych żołnierzy i opór zmęczonych koni – rzecz-
ne głębiny pochłonęły skarb na zawsze. 

Mówią starzy ludzie, że tylko raz udało się 
pewnemu rybakowi z pobliskiego Zaborowa, 
żerdzią namacać skrzynię ze skarbem. Uradowa-
ny pobiegł do wsi po sąsiadów, aby pomogli 
w wydobyciu skrzyni, ale kiedy wrócił z pomo-
cą, nie potrafił już dokładnie wskazać miejsca, 
w którym natrafił na skarb. Od tamtej pory nikt 
już nie szuka zatopionego majątku, a powstałe 
ze starego koryta rzeki jeziorko nazwano na pa-
miątkę tamtego wydarzenia Jeziorkiem Napo-
leona.

Tekst i rysunek
Henryk Rusewicz

reklama

Na prezentowanej pocztówce z 1914 roku widoczny jest 
północno-wschodni narożnik ówczesnego rynku z ho-
telem „Pod Zielonym Drzewem”.
Errata. W ubiegłym tygodniu do opisu pocztówki wkradł 
się błąd. Na prezentowanym obrazku widać było dawną 
ulicę Banhofstrasse, obecną Odrodzenia, a nie jak napisa-
liśmy Kolejową.

LUBIN – Rynek

Pobiegną, żeby Karolina 
mogła chodzić
��O Karolinie pisaliśmy już 

wielokrotnie. Młodą 
mieszkankę naszego mia-
sta zaatakowała bardzo 
ciężka choroba – zanik 
mięśni. Dziś dziewczyna 
nie jest w stanie sama 
wejść po schodach, grozi 
jej wózek inwalidzki. By 
pomóc w zebraniu środ-
ków na leczenie, Stowa-
rzyszenie AKS Wybiegani 
Polkowice organizuje bieg 
charytatywny dla 23-latki.

Będzie to I Charytatyw-
ny Bieg Polkowicki „Biega-
my – pomagamy”. – Pod-
czas imprezy prowadzona 
będzie zbiórka datków pie-
niężnych do specjalnych 
puszek. Zbieramy środki, 
aby pomóc Karolinie. To 
mieszkanka Lubina, ale 
jednocześnie absolwent-
ka Uczelni im. Jana Wyży-
kowskiego w Polkowicach 
– mówi Sebastian Serwiń-
ski, koordynator biegu.

Bieg odbędzie się 18 mar-
ca w samo południe w Pol-
kowicach. Start i meta zlo-
kalizowana została przy sta-
dionie lekkoatletycznym na 
ulicy 11 Lutego. Uczestnicy 
biegu pobiegną na dystan-
sach 5 i 10 km, natomiast 
uczestnicy nordic walking 
na dystansie 5 km.

Imprezę wsparł samo-
rząd województwa dolno-
śląskiego, a swoim patrona-
tem objął ją wicemarszałek 
Jerzy Michalak.

Dodajmy, że o chorobie 
Karolina Cyga dowiedzia-
ła się 10 lat temu. Diagno-
za: dystrofia mięśniowa ob-
ręczowo-kończynowa, po-
tocznie zwana zanikiem 
mięśni. Ta choroba znana 
jest w jej rodzinie – zmaga 
się z nią już babcia Karoli-
ny, która jeździ na wózku 
inwalidzkim. Schorzenie 
powoduje bowiem stop-
niowy zanim mięśni – naj-

pierw pojawiają się proble-
my z poruszaniem się, póź-
niej problemem jest na-
wet utrzymanie w dłoni 
szklanki wody…

Ale 23-latka nie zamie-
rza się poddawać. Rozpo-
częła walkę i zbiórkę pienię-
dzy na leczenie. Ma za sobą 
także dwa przeszczepy ko-
mórek macierzystych. Dziś 
środki potrzebne są na tur-
nusy rehabilitacyjne w Gli-
wicach, gdzie dziewczyna 
ćwiczy w specjalnych eg-
zoszkieletach. Bo choroby 
nie da się zupełnie wyle-
czyć, ale można zatrzymać 
jej rozwój.

– Choroba ostatnio bar-
dzo postąpiła, nie jestem 
w stanie wejść po scho-
dach, wstać z krzesła, każ-
dy krok jest dla mnie wiel-
kimi wysiłkiem i walką. 
Boję się, że pewnego dnia 
nie będę w stanie podnieść 
się z łóżka. Chciałam skoń-
czyć studia i podjąć pra-
cę, jednak już teraz wiem, 
że to nie możliwe. Reszt-
kami sił próbuję chodzić, 
chodź słowo „chodzić” to 
dużo powiedziane. Coraz 
częściej zdarza mi się tra-
cić równowagę, coraz częś-
ciej mam niespodziewane 
upadki, ponieważ mięśnie 
zanikają i nie funkcjonu-
ją tak jak u zdrowej osoby. 
Bez wsparcia bliskich boje 
się wyjść z domu – opowia-
da Karolina.

Stąd apel dziewczyny 
o pomoc. – Wiem, że nie 
mogę się poddać, dlatego 
chcę walczyć! Szansą na 
zatrzymanie choroby jest 
rehabilitacja. Leczenie jest 
kosztowne, ale tylko ono 
uchroni mnie przed trwa-
łym kalectwem – podkre-
śla dziewczyna.

23-latce można też po-
móc, przekazując jej 1 pro-
cent swojego podatku.

Mariola Ankutowicz

23-latka nie zamierza  
się poddawać.  
Rozpoczęła  
walkę  
i zbiórkę  
pieniędzy  
na leczenie
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Ścinawskie

Biegali i maszerowali nad Odrą
��W minioną niedzielę, 18 lu-

tego biegacze oraz miłośni-
cy chodzenia z kijami przy-
byli do ścinawskiego portu, 
by stanąć na starcie Nordic 
& Run Festivalu.

Tematem przewodnim te-
gorocznej edycji imprezy był 
hip hop. Oprócz muzyki, stro-
jów niektórych zawodników, 
nawiązywały do tego także 
medale, które otrzymał każ-
dy uczestnik sportowej rywa-
lizacji, a które ufundowane 
zostały przez gminę Ścinawa.

Biegacze i nordicowcy mie-
li do pokonania 6 km, trasa 
wiodła przez nadodrzańskie 
tereny zielone. Jak podkreślają 
stali bywalcy zmagań, w tym 
roku, z uwagi na lepszą pogo-
dę, było nieco mniej błota.

Od początku istnienia im-
prezy ma ona także swój inte-

gracyjny akcent. Tak też było 
i tym razem, w nordicowym 
marszu na dystansie 3 km 
wzięły udział osoby z różny-
mi niepełnosprawnościami.

W biegach, które były jed-
nocześnie jednym z etapów 
Grad Prix Zagłębia Miedzio-
wego, jako pierwsi na mecie 
stawili się bracia Łowiccy: Piotr 
i Marcin, natomiast jako trze-
ci finiszował Tobiasz Belgrau.

Przed głównym startem 
nordicowców zorganizowa-
no zawody dla najmłodszych 
uczestników festiwal. Po po-
konaniu 500 metrów i przy-
byciu na metę każde dziecko 
otrzymało pamiątkowy me-
dal oraz nagrodę rzeczową.

Punktualnie o  godzi-
nie 12.30 na trasę wyruszy-
li nieco starsi miłośnicy cho-
dzenia z kijami. Szczegółowe 
wyniki tych zmagań dostęp-
ne są na oficjalnej stronie fe-
stiwal2018.nordicscinawa.pl. 
Zawody w Ścinawie zainau-
gurowały nowy sezon nordic 
walking, dyscypliny którą, 

tak naprawdę, można upra-
wiać przez cały rok.

– Ścinawa jest takim miej-
scem na sportowej mapie 
Dolnego Śląska, w którym 
ciągle coś się dzieje. Na luty 
zawsze planowaliśmy Festi-
wal Nordic Walking, a potem 
dołączyło Biegowe Grand 
Prix Zagłębia Miedziowego, 
dzięki czemu impreza zosta-
ła uatrakcyjniona. Dodatko-
wo już w maju po raz trze-
ci zorganizujemy Bieg Łabę-
dzi, i też będziemy przebie-
gać przez port, bo trasa będzie 
wiodła atrakcyjnymi terena-
mi nadodrzańskimi. Obiecu-
ję, że do tego biegu także się 
przygotuję – mówi Krystian 
Kosztyła, burmistrz Ścinawy.

W imieniu starosty lubiń-
skiego Adama Myrdy, który 
razem z burmistrzem objął 
patronatem honorowym nie-
dzielne wydarzenie, nagro-
dy dla najlepszych zawodni-
ków wręczała także Domini-
ka Chomont-Parzyńska.

Paweł Flunt

Rusza budowa 
Strefy Aktywności 
Gospodarczej!
»» Ścinawa stawia na rozwój gospodarczy gminy. Już niebawem na obrzeżach 

miasta, przy ulicy Legnickiej oraz Spacerowej, na około 17 ha powierzchni po-
wstanie, kompleksowo uzbrojona i przygotowana do prowadzenia szeroko ro-
zumianej działalności gospodarczej strefa inwestycyjna. Cel to przyciągnięcie 
potencjalnych przedsiębiorców, praca dla mieszkańców regionu, a w perspek-
tywie kilku lat wzrost przychodów podatkowych gminy.

Przetarg, w którym wzię-
ło udział sześciu oferentów, 
wygrało konsorcjum firm, je-
go liderem jest Przedsiębior-
stwo Transportowo-Budow-
lane sp. z o.o. z Wrocławia. 
Podpisanie umowy z wyko-
nawcą odbyło się w minio-
ną środę, 14 lutego, a zgod-
nie z jej zapisami prace w te-
renie powinny rozpocząć 
się już z początkiem marca. 

Obecnie w ramach innego 
zlecenia finalizowana jest na 
tym obszarze wycinka drzew 
i krzewów.

Na działkach należących 
do gminy powstanie nowa 
sieć kanalizacji sanitarnej 
oraz deszczowej, wodociąg, 
drogi wewnętrzne wraz z ron-
dami oraz ulicznym oświetle-
niem obsługujące komunika-
cyjnie cały teren. Przygotowa-
na zostanie również sieć ener-
getyczna i gazowa. Dojazd do 
strefy przewidziano ulicą Leg-
nicką, która w ramach całe-
go zadania zostanie również 
przebudowana.

Na modernizowanym 
fragmencie drogi, tj. od 
skrzyżowania z tzw. obwod-
nicą ścinawską (ulica Wito-
sa, droga krajowa nr 36) do 
przewidzianego w ramach 
inwestycji ronda powstanie 
nowe oświetlenie, chodnik, 
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Strefa będzie miała około 
17 ha powierzchni.  
– Już odczuwamy spore 
zainteresowanie, a nie 
rozpoczęliśmy jeszcze 
właściwej promocji tego 
terenu – mówi burmistrz 
Ścinawy Krystian Kosztyła
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W tym roku impreza przyciągnęła wielu 
wielbicieli biegania oraz chodzenia 

z kijkami

wjazdy na posesje oraz ścież-
ka rowerowa, będąca częścią 
szerszego projektu trasy dla 
cyklistów, która w swym 
najdłuższym odcinku prze-
biegać będzie na przejętej 
przez ścinawski samorząd 
od PKP nieczynnej linii ko-
lejowej.

Kwota, za jaką wrocławska 
firma wykona wyżej opisany 
zakres, to 9,5 mln złotych.

Lokalizacja SAG jest wy-
jątkowo atrakcyjna, nie tylko 
z uwagi na bliskość do drogi 
krajowej, ale także dzięki wy-
remontowanej w ubiegłym 
roku bocznicy, zarządzanej 
przez PKP PLK, bezpośred-
nio połączonej z linią kolejo-
wej nr 273 (Wrocław Głów-
ny – Szczecin Główny), któ-
ra jest jednym z ważniejszych 
szlaków towarowych Polski.

– Już odczuwamy spore za-
interesowanie naszą strefą go-
spodarczą, a nie rozpoczęliśmy 
jeszcze właściwej promocji te-
go terenu – mówi burmistrz 
Ścinawy Krystian Kosztyła. – 
Niedługo rozpoczynamy pra-
ce nad szczegółową ofertą i ca-
łą akcją marketingową, która 
mam nadzieję przyciągnie do 
naszego miasta poważnych in-
westorów – dodaje Kosztyła.

Przypomnijmy, że gmina 
Ścinawa na realizację przed-

miotowej inwestycji (bez jej 
części dotyczącej przebudo-
wy ulicy Legnickiej) otrzy-
mała blisko 5 mln zł unijnej 
dotacji z Regionalnego Pro-
gramu Operacyjnego Woje-
wództwa Dolnośląskiego na 
lata 2014-2020.

Zgodnie z umową prace 
mają zakończyć się do 15 li-
stopada br.

Anna Kubik
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Nie dali szans Spójni
��W meczu w 23. serii PGNiG 

Superligi piłkarzy ręcznych, 
Zagłębie Lubin rozegrało 
znakomite zawody i nie dało 
najmniejszych szans Spójni 
Gdynia. Lubinianie wygrali 
33:19 (16:9) i dopisali do 
swojego dorobku cztery 
punkty.

Gospodarze zaczęli od 
bramki Mariusza Czai, ale 
wyrównaną walkę byli w sta-
nie prowadzić jedynie przez 
niespełna dwadzieścia minut. 
W osiemnastej minucie na 8:7 
bramkę zdobył wspomniany 
Czaja, ale było to ostatnie pro-
wadzenie gospodarzy. Mało te-
go, lubinianie do końca pierw-
szej połowy zagrali fenome-
nalne zawody w defensywie, 
tracąc w ostatnich dwunastu 
minutach tylko jedną bramkę 
oraz w ofensywie, gdyż sami 
trafiali do siatki rywali aż dzie-
więć razy!

To był spory cios w gospo-
darzy, którzy stracili praktycz-

nie wiarę w zwycięstwo. Mie-
dziowi natomiast złapali wiatr 
w żagle i po zmianie stron na-
dal punktowali rywali. Dzie-
sięć minut po przerwie prze-
waga Zagłębia wzrosła do 
dziesięciu bramek, ale na tym 

się nie skończyło. Skuteczna 
gra wymienionej na począt-
ku czwórki dała miedziowym 
cztery punkty i pewne zwycię-
stwo, najwyższe w obecnym 
sezonie.

Łukasz Lemanik

��Piłkarki ręczne Metraco Zagłębia 
Lubin wygrały pewnie na trudnym 
terenie w Piotrkowie 
Trybunalskim, gdzie nie tak dawno 
poległa drużyna z Gdyni. 
Miedziowe wygrały z Piotrcovią 
29:20 (13:9).

Piotrcovia wygrywała tylko do 
czwartej minuty. Wówczas było 
2:1 dla miejscowych. Cztery kolej-
ne bramki padły łupem lubinianek 
i mieliśmy 2:5. Ekipa z Piotrkowa ro-
biła wszystko, aby jak najdłużej trzy-
mać dystans do miedziowych, to uda-

wało się do 25. minuty, kiedy był remis 
po 8. W ostatnich fragmentach pierw-
szej połowy Metraco Zagłębie było już 
zdecydowanie lepsze. Podopieczne 
Bożeny Karkut i Renaty Jakubowskiej 
dały sobie rzucić tylko jedną bramkę, 
same trafiły aż pięciokrotnie.

W drugiej połowie niewiele się 
zmieniło. Lubinianki nadawały 
ton grze i budowały swoją przewa-
gę, która oscylowała w okolicach 
sześciu, siedmiu bramek. Po stro-
nie miedziowych klasę pokazała 
Klaudia Pielesz, która siedem razy 

trafiała do bramki rywalek. Jedno 
trafienie mniej zaliczyła skrzyd-
łowa Kinga Grzyb. Skuteczność 
w ataku z dobra defensywą dały 
efekt w postaci bardzo pewnej wy-
granej.

Łukasz Lemanik

Pewna  
wygrana

 MKS Piotrcovia Piotrków Trybunalski �  
 – Metraco Zagłębie Lubin �  
� 20:29 (9:13)
MKS Piotrcovia: Opelt, Sarnecka – Kucharska, Matyja, Klonowska, Kopertowska 2, 
Marszałek 4, Wasilewska 3, Ivanović, Vladislava Belmas 3, Despodovska 5, Wyrzychow-
ska 3.
Metraco Zagłębie: Wąż, Maliczkiewicz – Grzyb 6, Mączka, Semeniuk 2, Trawczyńska 
2, Buklarewicz 1, Rosińska, Górna 1, Piechnik 2, Jochymek 2, Viktoria Belmas 2, Pielesz 
7, Milojević 4, Bilik.
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Jovana Milojević 
czterokrotnie 

trafiała do siatki 
rywalek

 Spójnia Gdynia – MKS Zagłębie Lubin  � 19:33 (9:16)

Spójnia: Głębocki, Michalczuk, Zimakowski – Brukwicki 3, Czaja 3, Jamioł 2, Męczykowski, Pedryc, Lisiewicz 1, Marszałek, Pedryc 2, 
Rychlewski 5, Krawczenko 1, Wolski, Ćwikliński 2.

Zagłębie: Małecki, Skrzyniarz – Gębala, Mollino 3, Mrozowicz 1, Pawlaczyk 1, Przysiek, Szymyślk, Moryto 7, Kużdeba 6, Pietruszko 
3, Stankiewicz 7, Sroczyk 5..

Aż 25 bramek padło łupem 
czterech zawodników 
miedziowych
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Puchar Zimy dla kadrowiczki
��Na strzelnicy do strzelania z broni pneu-

matycznej lubińskiego LOK-u odbyły się 
międzynarodowe zawody strzeleckie 
z broni pneumatycznej, kobiet i mężczyzn 
w konkurencjach pistolet i karabin pneu-
matyczny. Był to tradycyjny już turniej 
o Puchar Zimy.

W zawodach uczestniczyli zawodnicy 
oraz zawodniczki z Głogowa, Polkowic, Lu-
bina, Legnicy, Złotoryi oraz zaprzyjaźnieni 
z naszym LOK-iem zawodnicy z Czechy 
(Ostromec, Hradec Kralove). Łącznie w za-
wodach wzięły udział 32 osoby.

Najlepszym uczestnikiem zawodów zo-
stała Julia Piotrowska, aktualna członkini 
kadry narodowej Polski, która otrzymała 
okazały puchar przewodniczącej rady miej-
skiej w Lubinie Bogusławy Potockiej.

Trzech najlepszych uczestników w każ-
dej z kategorii otrzymało puchary, meda-
le i upominki promujące miasto, a wszyscy 
wymienieni dyplomy.

Puchary, medale oraz nagrody rzeczowe 
promujące Lubin były także ufundowane 
przez Urząd Miejski w Lubinie. W imieniu 
fundatora, dekoracji najlepszych dokonał 
wiceprzewodniczący rady miejskiej – Ma-
rian Węgrzynowski oraz prezes lubińskie-
go LOK-u Andrzej Drogosz.

Mariusz Babicz

Nie zdołali urwać choćby seta
��Wicemistrzowie Polski Skra 

Bełchatów wywieźli z hali 
RCS trzy punkty. To drugie 
ciężkie spotkanie w marato-
nie z czołówką PlusLigi.

Początek spotkania ukła-
dał się po myśli miedziowych. 
Najpierw Mariusz Wlazły po 
zagraniu w aut dał pierwszy 
punkt dla Cuprum. Następ-
nie kolejny błąd gości i było już 
2:0. Z czasem gra się wyrów-
nała. Dopiero od stanu 11:11 
wicemistrzowie kraju poczu-
li wiatr w żaglach i wyszli na 
kilkupunktowe prowadzenie, 
które utrzymali do końca tej 
części meczu i wygrali 20:25. 

Najsłabszy w wykonaniu 
podopiecznych Patricka Du-
flosa był drugi set. Solidna za-
grywka środkowego Srecko 
Lisinaca, a także skuteczna 
gra w środkowej strefie dała 
przyjezdnym rezultat 15:25. 

W trzecim secie Cuprum 
Lubin podjęło walkę. Na par-
kiecie częściej oglądaliśmy 
przyjmującego Filipa Bieguna 
czy młodego Libero Bartosza 
Machosia. Niestety dla miej-
scowych, przegrali oni 23:25 
i cały mecz 0:3. Wynik pozwo-
lił Skrze Bełchatów wrócić na 
pozycję wicelidera PlusLigi.

Mariusz Babicz

Wyjątkowy gość akademii
��Najmłodszych adeptów 

piłki ręcznej, trenujących 
pod okiem byłej zawodnicz-
ki Zagłębia Lubin, Akademii 
Kai Załęcznej, odwiedził 
ostatnio wyjątkowy gość. 
Szkolenie z młodymi szczy-
piornistami i szczypiornist-
kami odbył Tomasz Rosiń-
ski, sześciokrotny mistrz 
Polski z drużyny Vive Kielce, 
reprezentant Polski, a obec-
nie ekspert Superligi w Ca-
nal +.

– Plan miałem przygo-
towany, ale też wiele rzeczy 
było spontanicznych. Wia-
domo, że tutaj liczy się prze-
de wszystkim dobra zabawa. 
To bardzo fajny projekt pro-
wadzony przez Kaję. Zachę-
ca dzieci do aktywnego trybu 
życia i pokazuje tajniki naszej 
dyscypliny – mówi Tomasz 
Rosiński.

To pierwsza, ale na pewno 
nie ostatnia niespodzianka 
podczas zajęć akademii. 

– Raz na jakiś czas posta-
nowiliśmy zaprosić gościa 
specjalnego, z którym nasi 
wychowankowie będą mogli 
odbyć krótki trening oraz po-
rozmawiać o jego sportowych 
doświadczeniach i sukcesach 
– mówi Kaja Załęczna.

Zajęcia odbywające się 
w hali Regionalnego Cen-
trum Sportowego to dosko-
nała promocja piłki ręcznej. 
Do akademii może dołączyć 
niemal każdy. 

– Tak naprawdę jedynym 
kryterium jest wiek. Przyj-
mujemy dzieci w wieku od 
4 do 7 lat. W przyszłym roku 
chcemy zrobić już grupy typo-
wo rocznikowe – dodaje Za-
łęczna.

Zajęcia Akademii Kai Za-
łęcznej odbywają się we wtor-
ki i czwartki o godzinie 18 i 19 
w salce gimnastycznej hali 
Regionalnego Centrum Spor-
towego w Lubinie.

Łukasz Lemanik
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Kaja Załęczna zaprosiła na 
trening wielokrotnego 

mistrza Polski

 Cuprum Lubin �  
 – Skra Bełchatów �  
� 0:3 (20:25, 15:25, 23:25)
Cuprum Lubin: Kaczmarek, Pupart, 
Michalski, Terzić, Gorzkiewicz, Patucha, 
Taht, Gunia, Biegun, Smoliński, Masny, 
Hain, Libero: M. Kryś, B. Makoś.

PGE Skra Bełchatów: Lisinać, Wlazły, 
Nowak, Adamczyk, Janusz, Kłos, Bed-
norz, Katić, Czarnowski, Sawicki, Ebadi-
pour, Węgrzyn, Romać, Nedeljković, Ło-
macz, Penchev, Piotrowski

Libero: K. Piechocki, R. Milczarek, P. Stą-
siek.
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Wyniki:
• karabin pneumatyczny mężczyzn (Kpn-30):

Szymon Matuszewski (Agat Złotoryja) 	– 281 pkt.
Przemysław Karski (LOK Lubin) 	 – 277 pkt.
Iindrich Brezina (Ostromec – Czechy) 	 – 271 pkt.
Przemysław Świniarek (LOK Głogów) 	 – 259 pkt.
Mróz Radosław (Agat Złotoryja) 	 – 249 pkt.

• pistolet pneumatyczny mężczyzn (Ppn-30)

Damian Suszczyk (LOK Legnica)	 – 273 pkt.
Mariusz Gajewski (LOK Lubin)	 – 265 pkt.
Tomasz Pawelczyk (LOK Legnica)	 – 265 pkt 
Jakub Machowicz (Skorpion P-ce)	 – 262 pkt.
Henryk Paczkowski (LOK Lubin)	 – 254 pkt.

• karabin pneumatyczny kobiet (Kpn-30)

Julia Piotrowska (LOK Oława)	 – 289 pkt.
Pamela Batek (Agat Złotoryja)	 – 273 pkt.
Kamila Jokiel (Skorpion P-ce)	 – 263 pkt.
Klara Stokłosa (Agat Złotoryja)	 – 257 pkt.
Nikola Manowiec (Agat Złotoryja) – 256 pkt.

• pistolet pneumatyczny kobiet (Ppn-30)

Anna Gałka (LOK Legnica)	 – 273 pkt.
Joanna Przepiórka (LOK Lubin)	 – 267 pkt.
Joanna Panter (Skorpion P-ce)	 – 266 pkt.
Natalia Nowak (LOK Legnica)	 – 254 pkt.
Izabela Olejnik (Skorpion P-ce)	 – 241 pkt.

Strzelecki Puchar Zimy to 
międzynarodowa rywalizacja
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Poznaliśmy finalistów RCS Cup!
��Za nami eliminacyjne 

zmagania w turnieju RCS 
Cup. Do rywalizacji 
przystąpiło dwadzieścia 
zespołów, które podzielone 
zostały na cztery grupy. 
Niespodzianek nie było 
i faworyci w komplecie 
zameldowali się w gronie 
ośmiu drużyn, które 
w najbliższą sobotę w hali 
widowiskowo-sportowej 
w Lubinie walczyć będą 
o zwycięstwo w całym 
turnieju.

– Z roku na rok przybywa 
drużyn i z tego należy się cie-
szyć. W tym roku mamy ich 
dwadzieścia i każdy chce wy-
grać. To jest normalne w pił-
ce nożnej, że oprócz dobrej za-
bawy zawsze liczy się zwycię-
stwo – mówi Romuald Kuja-
wa, organizator turnieju.

Dla wielu drużyn rywali-
zacja w hali to naturalny prze-
rywnik w przygotowaniach 
do rundy wiosennej dla ze-
społów z niższych lig, dlate-
go w sobotę w Lubinie mo-
gliśmy zobaczyć m.in. Isk-
rę Księginice, Fortunę Obo-

ra, ZZPD Górnika Lubin, Ła-
goszovię Łagoszów, Skarpę 
Orsk i Transportowca Kłopo-
tów-Osiek. 

– Dla nas to jeden z eta-
pów przygotowań. Wystawi-
liśmy w turnieju dwie druży-
ny, więc liczymy, że za tydzień 
co najmniej jedną z nich zoba-
czymy w finałowych zmaga-
niach – mówi Grzegorz Szulc, 
kierownik drużyny Fortuna 
Obora.

W zawodach wystąpiło 
także sporo przedstawicie-
li różnych firm z naszego ro-
gionu. Wśród nich tradycyj-
nie była także drużyna zło-
żona z pracowników ZG Lu-
bin. 

– Co prawda jesteśmy dzi-
siaj w okrojonym składzie, ale 
myślę, że sobie spokojnie po-
radzimy – podkreśla Remi-
giusz Postrożny z ZG Lubin.

Co ciekawe, w RCS Cup 
udział wzięli także przedsta-
wiciele TV Regionalna.pl, 
a wśród nich m.in. nasz re-
dakcyjny kolega Łukasz Le-
manik. 

– My spotykamy się tu-
taj bardziej integracyjnie, bo 

szans z tymi drużynami, któ-
re na co dzień w piłkę noż-
ną grają, to raczej nie mamy 
żadnych. Będziemy się stara-
li chociaż strzelić jakąś bram-
kę, ale, tak jak mówiłem, nie 
o to w tym wszystkim chodzi 
– mówi jeden z naszych dzien-
nikarzy sportowych.

Ostatecznie do turnieju fi-
nałowego awansowały: For-
tuna II Obora, Iskra Księgini-
ce, KS Futsal Polkowice, Ła-
goszovia Łagoszów, MyTra-
vel, Oni Kręca, KGHM O/ZG 
Lubin, a także Szpilmacherzy. 
Ci ostatni, którzy w większo-
ści mieszkają we Wrocławiu, 
lubiński turniej potraktowali 
wyjątkowo, ponieważ po raz 
pierwszy zagrali w nim bez 
Marcina Grabowskiego, któ-
ry rok temu zmarł w wyniku 
tragicznego wypadku. 

– Guma był człowiekiem 
wręcz nieocenionym piłkar-
sko i osobowo. Szkoda, że go 
już nie ma z nami i mam na-
dzieję, że wykręcimy jakiś 
dobry wynik dla niego – mó-
wi Piotr Szewczyk z zespołu 
Szpilmacherzy.

Adam Michalik

»» 23. seria spotkań nie była łaskawa dla ekipy Mariusza Lewandowskie-
go. Po niezbyt emocjonującym meczu przeciwko Wiśle Płock, miedziowi 
musieli uznać wyższość rywali, przegrywając 2:0.

Mecz był bardzo ważny 
zwłaszcza dla jednego z za-
wodników miedziowych, 
a był nim lubinianin gra-
jący na pozycji golkipera – 
Dominik Hładun. 23-let-
ni bramkarz zadebiutował 
między słupkami Zagłębia 
w wyjściowej jedenastce. Co 
ciekawe, jego brat Sebastian 
również niedawno miał de-
biut, tylko na zawodowym 
ringu. Pięściarz MKB Ener-
getyki Lubin walczył z Cze-
chem podczas Gali Boksu 
w Nysie.

Wracając jednak na pił-
karską murawę i dyspozy-
cji miedziowych w meczu 
przeciwko Wiśle Płock, to 
mieli oni spory problem 
ze znalezieniem drogi do 
bramki Thomasa Dähne. 
W 8. minucie znakomitą 
szansę zaprzepaścił pomoc-

nik Bartłomiej Pawłowski, 
który z okolicy jedenaste-
go metra przestrzelił bram-
kę gospodarzy. Do przerwy 
żadna z ekip nie potrafiła 
zdobyć bramki i mieliśmy 
remis 0:0. 

Na początku drugiej po-
łowy kibice jeszcze dobrze 
nie zasiedli na stadiono-
wych krzesełkach, a oglą-
daliśmy pierwszą bramkę. 
Niestety dla Zagłębia, gola 

zdobył Jose Kante i otworzył 
wynik meczu. Miedziowi 
w dalszym ciągu mieli nie-
moc strzelecką, choć golki-
per gospodarzy popełniał 
sporo błędów. W 87. mi-
nucie Jose Kante postawił 
kropkę nad i, strzelając do 
siatki miedziowych po raz 
drugi. Na Stadionie im. Ka-
zimierza Górskiego Wisła 
pokonała Zagłębie 2:0.

Mariusz Babicz
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Turniej finałowy RCS Cup odbędzie się w najbliższą sobotę, 24 lutego 
w hali widowiskowo-sportowej w Lubinie

 Wisła Płock �  
 – KGHM Zagłębie Lubin �
� 2:0 (0:0)
Bramki: 1:0 Jose Kante 48’, 2:0 Jo-
se Kante 87’
Wisła Płock: Dähne – Stefańczyk, 
Łasicki, Dźwigała, Reca – Szymański, 
Furman – Michalak, Štilić (88. Zawa-
da), Merebaszwili (81. Varela) – Kante 
(90. Rasak).
Zagłębie Lubin: Hładun – Czerwiński, 
Kopacz, Balić, Pietrzak – Jagiełło, Ma-
tuszczyk – Woźniak (62. Janus), Sta-
rzyński (62. Żyra), Pawłowski – Mareš 
(78. Tuszyński).

Jesienią 
remis,  

wiosną 
porażka
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Czeski tryumf rugbystek
��Lubińskie rugbystki wy-

stąpiły w turnieju Snow 
Rugby Harrachov. Rozgryw-
ki w wykonaniu naszych pań 
od początku do końca był 
niezwykle udane.

Złoty medal zdobyły lu-
bińskie rugbystki, które tra-
dycyjnie wystąpiły podczas 
czeskiego turnieju w Harrac-
hovie. – Co to był na turniej?! 
Była walka! Pokazałyśmy 
rugby w najlepszym wyda-
niu i wyszarpałyśmy Czesz-
kom pierwsze miejsce! Polska 
górą – komentuje Marcelina 
Falkiewicz z Miedziowe Rug-
by Lubin.

Aby dojść do finału, dziew-
częta musiały najpierw zmie-
rzyć się z trzema ekipami bio-
rącymi udział w rywaliza-
cji. W meczu z Vrchlabi Bar-

barians, Miedziowe wygrały 
8:2. Później lubinianki ogra-
ły 10:4 zespół RC Tatra Smi-
chov. W trzeciej konfronta-
cji zmierzyły się z Tatrovacky. 
Lubinianki przegrały 2:3.

Pomimo jednej porażki, 
nasza ekipa zakwalifikowała 
się do finału, gdzie zmierzyła 
się z gospodyniami turnieju, 
rugbystkami z Harrachova. 

– Dzięki takim wynikom 
otrzymałyśmy możliwość 
walki o pierwsze miejsce. Nie 
było lekko. Po końcowym 
gwizdku wynik wskazywał 
5:5, wówczas sędzia ogłosił 
dogrywkę polegającą na grze 
do martwej piłki. Piękną sy-
tuację w ostatnich sekundach 
wykorzystała Diana Forster, 
która dała nam zwycięstwo – 
puentuje rugbystka z Lubina.

Mariusz Babicz

Sokoły na podium 
W Wałbrzychu odbyły się Halowe 
Mistrzostwa Województwa Młodzi-
ków w Lekkiej Atletyce. Mimo bra-
ku spowodowanego chorobą lider-
ki Emilii Wawrowskiej przewodzą-
cej polskim młodziczkom w skoku 
w dal, reprezentanci lubińskiego 
Sokoła cztery razy stawali na po-
dium zawodów. 
Srebrny medal w skoku w dal zdobył 
podopieczny trener Elżbiety Knull – 

Karol Garbaczewski. Brązowe meda-
le zdobyli: podopieczna trenera An-
drzeja Szczupaka – Julia Góreczna 
w biegu na 60 metrów przez płotki 
oraz podopieczni trenera Mariusza 
Knulla – Noel Nowak w biegu na 
300 metrów oraz Arkadiusz Daniel 
w biegu na 60 metrów. Wałbrzyskie 
start zakończył cykl zawodów halo-
wych w sezonie 2017/2018.

Mariusz Babicz

»» Lubin miał aż dwie reprezentantki na najważ-
niejszej sportowej imprezie! Podczas igrzysk 
olimpijskich w koreańskim Pjongczangu zapre-
zentowały się panczenistki: Natalia Czerwonka 
z MKS Zagłębia Lubin i Kaja Ziomek z MKS Cu-
prum Lubin. 

Bardziej doświadczona 
z dwójki lubinianek Natalia 
Czerwonka wystąpiła w bie-
gu na 1500 i 1000 metrów. 
Lubinianka zajęła kolejno 
dziewiąte miejsce z czasem 
1:57.85 oraz dwunaste, uzy-
skując czas 1:15.77.

– To był bardzo trudny 
wyścig, w którym była sza-
lenie wyrównana stawka. 
Mimo dwunastego miejsca, 
jestem bardzo zadowolona, 
bo do czołówki na tym dy-
stansie zaczęłam wchodzić 
dopiero w ubiegłym sezo-
nie. Widać, że mam jeszcze 
rezerwy – mówi panczenist-
ka MKS Zagłębia Lubin. 

Czerwonka wystąpi-
ła też w rywalizacji druży-
nowej. Polki rywalizowały 
w czwartej parze, a ich rywal-
kami były Amerykanki. Na-
talia Czerwonka, Luiza Złot-
kowska i Katarzyna Bachle-
da-Curuś z początku utrzy-
mywały piąty wynik i nabie-
rały tempa. Z czasem zespół 
osłabł. Ostatecznie Polki uzy-
skały czas 3:04.80, a więc ós-
my wynik, co tym samym 
oznaczało, że w drużyno-
wym starcie pań nie przyj-
dzie im walczyć o medale.

Kibice łyżwiarstwa szyb-
kiego emocjonowali się 
również biegiem kobiet na 
500 metrów. W Pjongczan-
gu zobaczyliśmy lubiniankę 
Kaję Ziomek, która rywali-
zację z najlepszymi pancze-
nistkami na świecie zakoń-
czyła na dwudziestym pią-
tym miejscu. Zawodniczka 

MKS Cuprum Lubin, jako 
debiutantka na igrzyskach 
olimpijskich, zmierzyła się 
reprezentantką Holandii. 
Jorien ter Mors, która rywa-
lizowała z Polką, to trzykrot-
na medalistka mistrzostw 
świata w short tracku, trzy-
krotna mistrzyni olimpijska 
i wielokrotna medalistka mi-
strzostw świata w łyżwiar-
stwie szybkim. Kaja wytrzy-
mała jednak presję i osiąg-
nęła wynik 39,26, czyli tyl-
ko dwie setne sekundy go-
rzej od swojego najlepszego 
rezultatu w tym sezonie.

– Kaja spisała się bardzo 
dobrze, tym bardziej, że to 
był jej pierwszy występ na 
tak wielkiej imprezie, ja-
ką są igrzyska olimpijskie. 
Tak jak mówiłem wcześ-
niej, w Kai drzemie wiel-

ki potencjał i jeśli skupi się 
głównie na sprincie, na ko-
lejnych igrzyskach powinna 
być nawet w pierwszej dzie-
siątce – ocenia Marian Wę-
grzynowski, prezes MKS 
Cuprum Lubin. 

Kaja Ziomek to rekor-
dzistka Polski na 500 me-
trów, posiada także rekord 
Polski juniorek na tym dy-
stansie. Kolejną bardzo waż-
ną imprezą dla panczenistki 
MKS Cuprum Lubin będzie 
finał Pucharu Świata. W ka-
tegorii neoseniorów lubi-
nianki prowadzi w klasy-
fikacji ogólnej i jest bardzo 
blisko końcowego triumfu. 
Finał Pucharu Świata pan-
czenistów odbędzie się 3 i 4 
marca. 

Łyżwiarstwo szybkie 
w Lubinie wiele lat temu 
miało już swoje reprezen-
tantki na igrzyskach olim-
pijskich. W 1984 w Saraje-
wie miasto i kraj reprezen-
towała Lilianna Morawiec. 
Natalia Czerwonka wystą-
piła podczas IO w Vancou-
ver (2010) i Soczi (2014), 
gdzie z drużyna sięgnęła po 
srebrny medal. 

Łukasz Lemanik

Lubinianki  
na igrzyskach olimpijskich!
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Lubińskie rugbystki 
okazały się najlepsze 

na czeskiej ziemi

Lubińscy lekkoatleci są 
w świetnej formie
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Kaja Ziomek

Natalia Czerwonka


